Cend 3 kop. Na stacjach kolejowych esia 5 kop 
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Redakeja i administracja “Nowego Kurjera Łódz 
tiego" mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od | 
11 do ł2 w vokudnie : od 6 dọ 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 8 wieczór. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi racznie rb. 6, pół- 
| rocznie rb, 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę poczto- 
| wą dolicza się 20 kop. miesięcznie, 
| Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


TELEFONU Nr. 253. 


Gana ogłasza: |-sza stroną 50 kop. za wiersz 
lub jego misjsce, nadesłane 50 kop., nekrołogi i re 
klamy 16 kop. ogłoszenia zwyczajne 19 kop. Drobne 
ogłoszenia 1%/, kop. za wyraz. 


Qgioszsnia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy pa 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy «h jego miejsca, 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, bonorarjów ad ninistrzzja wypłaca? nie będzie. 
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‘Agentury: w Łodzi Biuro ogloszeń „Promjeń“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 
l WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granieą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddana jest Domowi Handl, L. i E. Metzi i $»ka. 


Varieté H 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 


wągry, czerwoność twarz 
à i wszelkie plamy X 


Pasta do twarzy 
wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 

Dia uniknięcia naśladownictwa, każde pudałka 
zaopatrzone jesi w plamkę, na której znaj- 
deja sią Ne 204 i nazwisko wynalazcy 
lan Niwiński, 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

, 1 perfumerjach. 


Dzisiejszy numer składa się 
= 8m-iu kolumn. 


a] 


Kalendarzyk. 


p A 


Poniedziałek, d. 18 marca 1912 r. 


Bzis: Gabryeła Arch, 
lutro: Józefa Obl. N. M. P. 
% 
* kad 
Kiedyś z kobietą siądł po pracy zño- 


j Liach, 
Najlepiej wtedy mówić z nią o strojach, 
A pić na stole, przybranym serwetą, 
Najlepiej Koniak Szusiowa z kobietą, 


| IW | 
Zniesienie warszawskiego 
g6.-gubernatorstwa. 


Panowie nacjonaliści niezależni od 
Bałaszewa z. byłym pułkownikiem: hu- 
zarów grodzieńskich, a obecnie referen 
tem budżetu ministerjum spraw zagra- 
nicznych pa czele, złożyli wniosek pra- 
wodawczy o zniesieniu warszawskiego 
generał-gubernatorstwa. 

Naogół projekty panów nacjonali: 
stów, należące do dziedziny nacjonali= 
zacji gry w łoteryjkę, o czem tak do- 


Jutro 
wiecz. 


nie go 
winny by być poważne rozpatrywane, 
Niestety, jednak żyjemy jeszcze da- 
1ychczas w takich czazach, w których 
nejhumorystyczniejsze karykatury potis 
tyczno*prawne przyobiekają się w  sza- 
tę rzeczywistą, o ile tylkó opatrzone są 
marką nacjonalizmu, i 

Mniej-więcej to samo da się powie= 
dzieć o owem zniesieniu warszawskiego 
generał-gubernatorstwa, 

Skąd powstał projekt? 

Rzecz zrozumiała, że jest on OWO- 
cem współzawodnictwa dwuch loteryjek 
nacjonalistych; panowie nacjonaliści za- 
ieżni od Bałaszewa forsują coute que 
coute projekt chełmski, panowie nacjo= 
naliści, niezależni od Bałaszewa, musieli 
się więc poszczycić jakąś zdobyczą, = 
oliarą ich ma paść geńnerał-gubernator 
warszawski, 

Kto zna dawne dzieję „prawodawcy 
Krupieńskiego” gotów byłby pomyśleć, 
iż załatwia on obecnie dawne rachunki 
z generał=gubernatoreum, który mu w 
swoim czasie w Warszawie nieco prze- 
szkadzał W.. biciu Szyb. 

Lecz przypuśćmy, że tak nie jest, 
przypuśćmy, że słynny wynalazca meto» 
dy finlandzkiej w prawodawstwie, nie- 
zmordowany organizator bankietów po- 
litycznych i specjalista od obcinania 
listy mówców — tym razem kierował 
się bardziej poważnymi motywami, niż 
dążenie do wiecznego ruchu, stanowiące 
jego „cechę szczególną”: 

Moglibyśmy wówczas projekt powi- 
tać z uznaniem, bo wszak władza gene- 
rał-gubernatora to synonim stanu wy- 
jątkowego, a więc zniesienie jej może 
powróciło by nareszcie znękanemu Kró- 
lestwu Polskiemu normalny porządek 
prawny, którego obecne pokolenie już 
nie pamięta, nigdy: go bowiem nie za- 
znało. 

W istocie jednak tak nie jest, p. 
Krupienskij chce usunąć generat guber- 
natora i przekazać bez żadnej analizy 
wszystkie jego pełnomocnictwa (zawarte 
w- kilkunastu grubych tomach) minis= 
trom- 


zdra- 
dzający pewną słabość ' władz umysło- 


Motyw jest nie oryginalny, ile 


wych inicjatorów projektu, a mianowi- 
cie, zdaniem p. Krupieńskiego władze 


centralne sy lepiej obznajmione z Wla: jeszcze ty 


ściwościami życia miejscowego niź ge- 
nerał-gubernatorowie a to dłatego, że... 
istnieją koleje i poczty. 
Pozostawiam te wyjaśnienia bez 
komentarzy... Reasumując, dochodzimy 
do wniosku, że gdyby zniesienie gene- 
rał-gubernatorstwa było jednem z szere- 
gu zarządzeń, zdejmujących z całego 
państwa okowy stanów wyjątkowych, 
„gdyby oznaczało wznowienie porządku 
iegalnego — moglibyśmy projekt pana 
Krupieńskiego uznać za pożądany, zaś 
w tej formie, w jakiej został złożony, 
z tego źródła 2 jakiego wypłynął — 
stanowi on w naszych oczach jeszcze 
jedną karykaturę prawodawsta, sfabry- 
kowaną przez ludzi może Świetnie umie- 
jących liczyć gałki, ale nie mających 
pojęcia o prawie. 
St. Gr. 


Rewizje senatorskie. 


Duże wrażenie w Rosji wywrze 
niewątpliwie wiadomość urzędowa, zam 
mieszczona w telegramach dzisiejszych, 
o przerwaniu rewizji senatorskich. ' Jest 
to przerwanie ostateczne. Senatorowie 
rewidencji, br. Pahlen, Gliszczyński, 
Neudhart,  nietyłko zawieszają swoją 
działalność, ale wogóle tracą swoje 
pełnomocnictwa, przyczem wszystkie 
wszczęte przez nich sprawy skierowane 
być mają do właściwych zarządów, lub 
na drogę sądową, To zuaczy, że odsu- 
nięci bądą nawet od nadzoru nad 
rozpoczętemi przez siebie sprawami, jaki 
pozostawiony -został sen. _Neudhartowi, 
kiedy przed półtora rokiem zakończył 
swą rewizję w Królestwie. 


Z tego, że rząd powziął tak rady» 


kalną decyzję w kwestii rewizji senator- 
skieh, trzeba wywnioskować, że rewizje, 
te pomimo iż miały na celu rzecz słu» 
szną: tępienie przekupstwa, pomimo, że 
doprowadziły do wykrycia miljonowych 
nadużyć i uwołnienia paru tysięcy wina 


nych urzędników, musiały wykazać 

także swą stronę ujemną, W czemże 

wyraziła się ta strona ujemna? 
Opowiadaią, że p. Kokowcow, będąc 


wiedział się przeciwko przedłużeniu ræ- 
wizji senatorskich, dowodząc, że prze« 


kupstwo da się tylko wtedy radykalnie - 


wytępić, jeżeli urzędnikom pewnych 
kategorji podwyższone zostaną pensje, 
a na to skarb nie ma dość pieniędzy, 
lie jest prawdy w tem opowiadaniu, nie 
wiemy, ale myśl główna odpowiada 
rzeczywistości. Istotnie, część oskarżo- 
nych brała pieniądze wskutek deprawacji 
moralnej, ale byii i tacy, zwłaszcza w 
intendenturze, którzy brali, ttómacząc się, 
że nie mogli wyżyć ze swej szczupłej 


pensji. Ale nie w tem leży rdzeń 
sprawy. 
Opłacanie się urzędnikom wē- 


szło w Rosji tak dalece w krew, stało 
się tak dalece chorobą chroniczną, że 
wyleczyć z niej społeczeństwo będzie 
niezmiernie trudno: Pisma rosyjskie 
zwracają uwagę i popierają swoje spo 
strzeżenia faktami, że rewizje senatorskie 
nie wypleniają przekupstw, uczą tylko 
większej ostrożności dających „wziątki* 
i otrzymujących je, oraz przyczyniają się 
do podniesienia ich skali. Z takim 
beznadziejnym pesymizmem trudno się 
zgodzić.  Rewizje nie przeszły bez czę: 
ściowego rezultatu, ale dla całkowitego 
uzdrowienia stanu urzędniczego w Rosji 
potrzeba heroiczniejszych środków, anie 
żeli te paljatywy, które przedstawiają 
doraźne egzekucje w postaci senatorskich 
rewizji. 


X. V: Z. 


Uchwały zjazdu socjalistów, 


Przed miedawnym czasem, jak do< 
nosi „Russkoje Słowo”, odbyła się za 
gramcą konferencja  ogólnosrosyjska 
partji secjalto-demokratyczne., przyczem 
powzięto uchwały we wszystkich naje 
ważniejszych sprawach taktycznych, Kwe. 
stja zwołania tej konferencji poruszona 
była jeszcze w lecie r. Z., ponieważ od 
lat czterech w Rosji nie zbierał Się 
centralny komitet partji i upłynęło już 


z górą dwa lata, jak przestał funkcjo 


newać. Ostatnia ogólno-partyjna kona 
ferencja była zwoływana jeszcze w 
grudniu 4908 roku. 


je r + 


uma „a zz 
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Wobec takich warunków, organizacja 
konferencji była połączona z ogromnemi 
trudnościami, Komisja organizacyjna 
składała się przeważne z maksymalie 
stów, którzy odrazu swem postępowam 
niem narazili się na zarzut, że nie $ą 
bezstronnie usposobieni dle innych prá» 
dów socjałedemokracj. Ostatecznie w 
pracach konferencji odmówili swego 
udziału przedstawiciele wszystkich naro- 
dowych parti socjalistycznych, partii 
„Naprzód“ j grupy „Prawda“, oraz 
weteran socjalistów rosyjskich, Flech"= 
now. 

Konferencja oświadczyła się za js: 
najczynniejszym udziałem socjalistów w 
nadchodzącej kampanji wyborczej. Przy 
wyborach powtórnych w 2 kurji miej- 
skiej socjaliści mogą zawierać sojusze z 
demokracją burżuazyjną przeciwko libe- 
rałóm i zliberałami przeciwko wszystkim 
stronnictwom rządowym. Uchwała po- 
wyższa, wymierzona przeciwko kadetom 
nie zyskała jednak uznan'a wśród więk= 
szej części socjalistów. 

W sprawie t. zw. „likwidacji“, t j. 
zupełnego zlikwidowania organizacji nie- 
legalnei, konferencji? ogłosiła literatów, 
grupujących się około wydawnictw 
„Nasza Zaria“ i „Dieła Ziźni* za niena* 
leżących do partii. Ucbwały konferencji 
wywołały ożywione komentarze wśród 
emigrantów rosyjskich za granicą. Niektó- 
rzy przypuszczają nawet możliwość po» 
ważnego rozłamu w  partji i istnienia 
dwóch równoległych partii socjalno» 
demokratycznych. 


Ddroczynek pracowników 
nandlowych. 


— A 


Z powodu poczynionych przez kom 
misję Kady państwa zmian w projekcie 
prawa o odpoczynku pracowników han- 
dlówych, „Russkija Wiedomosti* dowo» 
dzą, że zunapy ie stawiają pracowników 
handlowych w jeszcze gorszem położe- 
wu, iż są obecnie. 

Nie więc dziwnego, że pracownicy 
handlowi w różnych miastach zwracają 
się do rzędu i do Dumy «  petycjami, 
aby prawo w tej formie nie weszło w 
życi. i 
| wiglce charakterystycznym jest fakt, 
że i do tej sprawy wmieszano politykę, 
Oto niedawno „Gotos Moskwy“ radził 
pracownikom handlowym, aby liczyli się 
z warunkami realnym, „izucili Lonski- 
chotów politycznych kadetów i zawarli 
sojusz z umiarkowanie | osiępowenii 
partjami; wtedy tylko mogą liczyć, że 
toś dostaną, boć przecież lepszy tydz, 
niż nic...” 


Prawo czekowe. 


Ministerjum skarbu przystępuje do 
opracowania projektu rosyjskiej ustawy 
b czekach, która ma być zbliżona do 
projektowanego międzynarodowego pra- 
wa czekowego, Pomiędzy inneni, mają 
być w nowej rosyjskiej ustawie rozstrzżyg= 
nięie kwestje zasadnicze: 1) czy prawo 
ma dozwalać wystawiania czeków na 
każdą Osobę, czy tylko na istytucje kre- 
dytowe lub bankierów? 2) czy może 
być dopuszczoneiń poręczenie czeków? 
3) czy cesje i protesty co do czeków 
mają podlegać Specjalnym przepisom, 
czy też'zwylłemu prawu wekslowemu? 
4) co wależy czynie w razie zagubienia 
czeków? Projekt ustawy czekowej będzie 
złożony izbie państwowej podczas przy* 
s<łOTOCZNEj Sesi. 


Wywóz towarów, 


Formalności, stosowane przez ków 
mory celne przy wywożeniu zagranicę 
towarów, podlegających ocleniv, ustano» 
wione zostały po raz ostatni w czerwcu 
1904 roku, lecz obecnie zostały uznane 
za zbyt krępujące, 
, Mimisterjum skarbu złożyło izbie 
państwowej projekt, upraszczający te ior= 
inalności, ; 


Mianowicie, dzisiejsze przepisy wy 
magają, aby przy wysłaniu towarów, 


x 
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należących do kilku osób, sporządzano 
osobną specyfikację wywozową. dla każ- 
dej osoby, natomiast projekt, dla ułat= 
wienia wysyłki, pozwala spożądzać jedną 


"wspólną deklarację dla wszystkich osób, 


a nadto pozwala meldować, że towary 
nie są znane co do jakości, w razie ta- 
kiego zameldowaniu, komora za wykry= 
tę iowary, podlegające ocleniu, pobierać 
będzie 3 föt, kary« 

Jeżeli *=kjapn zameldowania nie bg- 
drie, to 7a “ukryte towary komora bę: 
czie pobierać 50 proc. kary, oprócz 
«łaściwego * * 


publikacje sądowe. 


Duma Państwowa uchwaliła w tych 
dniach projekt nowych przepisów co do 
obwieszczeń sądowych i administracyj= 
nych. Publikacje obowiązkowe, np, We- 
zwanie spadkobierców clbo pozwy w 
sprawach cywilnych mają być nadal dru- 
kowane w „Wiadomościach Senatu" tyl- 
ko raz (obecnie trzykrotnie); obowią- 
zek drukowania obwieszczeń w dzien- 
nikach francuskim i niemieckim, wycho- 
dzących w Rosji, ustaje; przestaje też 
obowiązywać monopol drukowania pozm 
wów kosztem , własnym w „Moskaow= 
skich* i „„etersburskich Wiedomostiach* 
i pozwy te pozwala się drukować w 
każdem innem piśmie, 


Publikacje o zgubiesia dokumentów 
winny być drukowane trzykrotnie w 
„Wiadomościach“ stołecznych albo gu- 
bernialnych, 

Publikacje o poszukiwaniu przestęp= 
ców pochłaniają rocznie około 100 rb. 
lecz nie osiągają celu, gdyż „Wiadomo- 
ści gubernialne" są mało rozpowszeche 
nione, 

Izba uchwaliła, że takie publikacje 
mogą być zamieszczane przez władze 
ślędcze w kaźdem prywatnem, byle rozm 
powszechnionem piśmie, jak tosię prak- 
tykuje zagranicą. 


„Sprzedać Polskę“? 


Wczoraj w klubie rosyjskim miał 
odczyt członek Dumy państwowej Ła- 
domirski na temat walki o ideały rosyj- 
skie na Białej Rusi, 


Samo się przez się rozumie, že 
prelegent zaprzeczył wszelkich praw po- 
laków do Białorusi, 

W dyskusji nad odczytem wzięli u- 
dział takie grube ryby, jak Aleksiejew i 
Kułakowskij, 

Żabiereli też głos inni, a między 
nimi niejaki pan Pandurow, który wręcz 
oświadczył: 

— Ż polakami wogóle nię należy 
sobie robić ceremonii: trzeba wprost 
sprzedać Połskę bez dalszego gadania! 


Jednak wniosek ten nie znalazł zu 


pełnej aprobaty szlachetnego zgroma-. 


dzenia. 
„Jakież szczęście! 


Wiadomości ogólne: 


MENOS EAE TIY WAZA TIE IPSEN 


W radzie ministrów, 
Dziwne wydało się wszystkiń slucią- 
czom powiedzenie Kokowcewa w Du 
mie, że to, co teraz przy III Dumie, 
mówi, uważa za swoją „pieśń łabędzią* 
czyli zą oslalnie słowa: 

Dodał przytem prezes Iokowcew: 
nie wiem, czy nasiępnej wiosny przy 
Iv Dumie przemawiać będę*,.. 

Ta powiedzenie rozmaicie tłómaczyć 
można, 3 


Jakkolwiek „Biura informacyjne" 
zaprzeczyło urzedownie pogłoskom o 
nienorozumieniach pomiędzy prezesem 
Rady ministrów ministrem spraw. Szcze” 
głowitowem, jednakże zaprzeczenie to 
przyjęte zostało powściągliwie zarówno 
przez ogół, jak i przez prasę rosyjską, 
W ubiegłą niedzielę na balu u Szczegło- 
witowa prezes ministrów nie był wcale, 
Byli natomiast przyjaciele ministra spra 
wiedliwości, pódzielający jeso poglądy: 
minister oświaty == ilassó, Komunikacii 
— Ruchłow i żarządzający urządzeniem 
rolnem i rolnictwem Kriwoszein. 


NE 64, 
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Q Zjazd kolejowy. W Pe- 
tersburgu rozpoczął swe obrady ogólny 
kenwencyjny zjazd przedstawicieli kolei 
rosyjskich.  Przedmiotein obrad jest 
głównie sprawa włączenia do bezpośre- 
dniej komunikacji kolejowej całego. sze* 
rega różnych kolej, w tej liczbie ware 
szawskich kolejek podjazdowych, 

O Opieka nad więźniami. 

Ministerium sprawiedliwości zażąda: 
ło od gubernatorów tutejszych  dostar= 
czenia danych, ile w Królestwie Pole 
skiem istnieje towarzystw opieki nad 
więzniami t zw. patronaiów i jakie po- 
siadają majtki. 


Dane te są potrzebne dla opraco- 
wywanego przez ministerjum projektu 
prawa, zwalniającego patronaty od po- 
datku od mioruchomości, stemplowepo, 
przemysłcewero i innych. 

O Żarazane ogloszonia— 
Ponieważ w gazetach corcz częściej u 
kazują się cgłoszenia domów bankier- 
skich o sprzedaży prem;ówek na raty, 
przeto departament policji w okólniku 
do gubernatorów polecii stanowczo za* 
bronić drukowania w pismach podob» 
nych ogłoszeń, Oraz wogóle ogłoszeń, 
niedozwolonych przez prawo. 

Ustawa szkół denty- 
stycznych. Dumssa komisja do 
spraw oswiaty publicznej rozwążała pro- 
jekt prawodawczy 0. nowej ustawie szkół 
dentystycznych, które mają być oddane 
pod zarząd ministerjum oświaty, 

Poseł Czichaczew zaproponował, 
aby względem tych szkół zastosować 
również uormę procentową dla ży” 
dów, 


Przedstawiciel ministerium  oświad- 
czył, że dany projekt prawodawczy żad- 
nych nowych norm nie ustanawia oraz, 
że Duma w przyszłości może ustanowić 
je na zasadzie oddzielnego prawa, 

Komisja ostatecznie przyjęła pros 
jekt w redakcji rządowej, 


O Połączenie granio Mi. 
nister handlu i przemysłu wniósł do ra- 
dy ministrów doniosły projekt, miano- 
wicie połączenia fiulandzkiej i rosyjskiej 
granic celnych. 


Proiekt, jako motyw, podaje nie- 
normalność położenia, bo Finlandja ko- 
rzysta ze szczególnych przywilejów, któ- 
re szkodliwie odbijają się na wywozie 
rosyjskich do Finlandii, 


Ze świata, 


im Sprawa uniwersyłatu 
w Poznaniu. W komisji budzźelowej 
Sejmu pruskiego zapytał się mówca 
polski, czy rząd zamierza zmienić aka 
demję w Poznaniu na uniwersytet. Mini- 
ster odpowiedział, że Sprawą tą rząd 
się jeszcze nie zajmował. 


(] Robotnicy zagraniczni 
w Nienaczech, W roku 1911 prze” 
szło granicę Niemiec przez kontrolowe 
urzędy graniczne 695,693 robotników 
zagranicznych różnych narodowości, 
Doliczywszy do tej sumy wszystkich 
tych, którzy przychodzą bez legitymacji, 
otrzymany ogólną liczbę około miljona 
robotników zagranicznych, którzy W rom 
ku zeszłym zatradnieni byli w Niem- 
czech. i 

Z tych było: 25,300 robotników 
polskich z zaboru rosyjskiego, 77,500 z 
zaboru ausriackie1o. 


p Sufrażystka w fwiej 
klatce. W menażerji w Birminygha= 
mie pewna sufrażystka nazwiskiem Lloyd 
wygłosiła mowé, wet w klatce Iwów. 
Chciała w ten sposób okazać, że sufras 
żystki mają lwią odwage. Co prawda, 
pogromca zwierząt i dozorca stali obok 
lwów z widłami żelaznemi i rewolwera- 
mi w rękach, Lwy rykiem przerywały 
mowę pani Lloyd. 


Z Cesarstwa. 
je a m 


A kraza prokuratora. — 
Adwokat Siemenienko w Samarze, bros 
nige sprawy w sądzie, w mowie obroń* 
czej nazwał swojego przeciwnika prokue 
ralora „krowopijcą”, 

4 Sosłal. demokracja ro. 
syjska. Z Paryża do pism peters- 
burskich donoszą, że wśród zakordono= 


wych socialnych demokratów panuje 
wielkie rozdrażnienie z powodu projektu 
Lenina utworzenia „nowej _wszechrosyj- 
skiej partji socjalno<demokratycznej. 

Były poseł do drugiej Dumy, Ale- 
ksinskij, wystąpił z ostrą krytyką pros 
jektu Lenina i artykuł zatytułowak 
„Przewrót bonapartystyszzy w szeregach 
socjal nej.»tleniokracji*, 

Oczekiwany jest cały szereg zebrań 
burzliwych. 

4 Letarg. W szpitalu ziem- 
skim w Jekatierynosławiu zbudził się z 
letargu po 11 miesiącach więzień Moi- 
siejenko, podejrzany O napad na pos 
ciąg. 

Pierwsze, wylzeczone przezeń sło+ 
wa, dotyczyły strasznych zrięcań się, sto» 
sowanych względem niego ze strony 
dozorców więziennych. 


Z LITWY I RUSI, 


X Katedra języków wschod. 
mioł. W kijowskim instytucie handlo= 
wym z początkiem przyszłego roku 
szkolnego utworzona zostanie katedra 
języków wschodnich — chińskiego i jam 
pońskiego z wykładem etnogratji oraz 
geograiji handlowej państw wschodnich | 


Wadomości krajowe, 


Z kolei WW. Za dawnego 
zarządu wynagrodzenie dodatkowe na 
mieszkanie i węgiel dla pracowników koe 
lei WW, wypłacane było co kwartał z 
góry; obećnie z rozporządzenia nowego 
dyrektora wynagrodzenie io będzie wy« 
płacane nie z góry, lecz z dołu i nie 
kwartalnie, łecz miesięcznie. 

„| Dymisje na kolei WaW: 
Wielkie wrazenie wywołała wiadomość 
o dymisjach, jakie udzielono nagie dros 
gą telegraficzną zawiadowcom trzech 
stacji kolei W.W., a mianowicie Głow= 
na, Widzowa i Nowego Będzina, 


Powody tak nagłego uwolnienig 
trzech długoletnich pracowników kolejo= 
jowych nie są nam zvane. 


Z Sali Obrad. 


Łódzkie Towarz. Pożyczk. 
Oszczędnościowe. 


Wczoraj po południu, w lokalu przy 
ulicy Wólczańskiej nr. 23, odbyła się o- 
gólne roczne zebranie członków łódz- 
kiego Towarzystwa poźyczkowo-oszczę= 
dnościowego, 


Zagaił zebranie w obecności 53 re» 
prezentantów, prezes adwokat przysięgły 
E, Filipkowski. 

Na przewodniczącego zebrania po- 
wołano p. Jana Gołkonta, który ‘zapros 
sił na asesorów pp. Certowicza i Ko: 
walskiego, a na sekretarza p. Edwarda 
Kulisza, 

Pierwszy przemawiał prezes zarządu 
Towarzystwa dr. A. Raubal. Scharakiee 
ryzowawszy działalność Towarzystwa zz 
ubiegłe lat jedenaście, wspomniał © 
projektowanym związku krajowym Tos 
warzystw pożyczkowo » oszczędnościo+ 
wych, 

Następnie zabrał głos przewodni- 
czący zebrania, który zwrócił uwagę na 
wadliwe zestawienie rachunków zysków 
i strat za rok 1941. 


Po krótkiej dyskusji postanowiono 
na przyszłość opracowywać specjalnie 
dla członków rachunek zysków i strat, 
gdy dotychczas robiono to tylko dla iza 
by skarbowej i dla inspektora do spraw 
drobnego kredytu, 

Zyodnie z odczytanem sprawozda: 
niem, liczba członków Towarzystwa wys 
nosiła 4691. Obroty dosięgły 4,695,053 
rub. 76 kop. Dochód wynosił 8R724 
rub„ a wydatkowano 68,984 rub. 24 k, 
Czysty zysk wyniósł 17,494 rub. 65 ką. 
który uchwalono podzielić, jak następuje 
1) 1,749 rub, 46 kopi, czyli 10 procent, 
ną kaphat zapasowy; 2) na wynagro+ 
dzęnie członków zarządu — 2,763 rub. 
23 kop.; 3) na wynagrodzenie rady = 


Mo 0h, 
r a HE 


2,171 rub; 11 kop.; 4) komisji rewizyj- 
nej — 150 rub.; 5) 1,973 rub. 74 kop.; 
czyli 10 procent, na kasę pracowników 
i 6) na pokrycie długów wątpliwych od- 
pisano 736 rub. 35 kop., 7) na  dywi- 
dendę 4-ro procent, od kapitału 186,380. 


Pozostałe 498 rb. 56 kop. podzie- 
iono. w ten sposób: na szkołę handlową 
Kupiectwa łódzkiego 150 rb.; na Tow. 
wpisów szkolnych 150 rb., na Tow. „Wie- 
dza* 100 rb, i na Tow, opieki nad dziećw 
mi 98 rb. 50 kop. 

Zatwierdzony  preliminarz budżetu 
przewiduje w dochodach 87,000 rb., a 
w wydatkach 75.750 rb. z prawem przes 
Tea tego budżeiu w razie potrzeby o 
10 proc. 

Wniosek w sprawie zmiany ustaw 
co do powiększenia liczby członków zo» 
stał odrzucony, ' 

Wybory do władz Tow. dały wy- 
niki nasiępujyce: do rady wybrani zo- 
stali ponownie p.p. Edward Filipkowski 
i Jan Czernecki; do zarządu pp, Wacław 
Dybczynski i Antoni Heppen, do komi- 
sji rewizyjnej pp; H. Brzeziński, L. Ja- 
yocki i St Lipiński, 


Na przewodniczącego, zastępcę i 
trzech asesorów dla dokonania wyboru 
reprezentantów na Okres czasu od 1918 

o 1915 r. wybrani zostali pp, Stani» 
sław Chotkowski, Paweł Kalinin, Ste- 
fan Kowalski, Kazimierz Rossak i Wa» 
cław Stępowski, a jako kandydat p,Fran- 
ciszek Feja. 

W końcu zebrania upoważniono za: 
rząd do wyjednania u władz pozwole» 
nia na wykreślenie w artykule [13 pun- 
ktu K, który przewiduje, że Tow, przy» 
sługuje prawo dokonywania operacji 
pośrednictwa w celu przyjścia z pomocą 
rzemieślnikom, 

(m) 


Stowarzyszenie zawodowe 
„Praca, 


W lokalu właszym przy ul. Rad- 
mańskiej nr, 3, odbyło się wczoraj ogól- 
ne roczne zebranie członków Stowarzy- 
szenia zawodowego „Praca“,  Zagaił 
zebranie prezes zarządu Stow. p, Ignacy 
Sroka, przewodniczył na zebraniu dele- 
gat z Pabjanic, p, Kacper Bisku ZA” 
prosiwszy na asesorów pp.: L. Szymań- 
skiego i J. Zeidlilza, 


Stowarzyszenie „Praca* liczy obec- 
nie zaledwie 107 członków. Niezwykle 
nikła ta liczba Świadczy o zupełnym 
niemal upadku ruchu zawodowego. W 
okresie sprawozdawczym area Dodbół 
46 posiedzeń, na których załatwiano 
sprawy bieżące, jak dostarczanie pracy, 
udzielanie zapomóg it. d, Zapomóg z 


„MOWY KURJER ŁODZKI — 18 marca 1912 r. 


powodu choroby udzielono 5, a z powó- 
du braku pracy 4. Istniejąca przy Stow. 
bibljoteka, cieszyła się znaczną frek- 
wencją. W bibljotece znajduje się 1,099 
dzieł w 2,517 tomach. Przychód w 
okresie sprawozdawczym wynosił 2,819 
rb, 14 kop. a wydatkowano 2,184 rb. 
3 kop., pozostało więc na rok bieżący 
01 rb. 9 kop. Majątek Stow, przed- 
stawia się w sumie 1,076 rb. 59 kop. 


Po -przyjęciu sprawozdań zebranie 
ogólne upoważniło zarząd do poczynie- 
nia starań co do otwarci. asy pomocy 
dla członków Oraz w sprawie zmiany 
ustawy, ażeby Stowarzyszeniu przysługi- 
wało prawo jednostki prawnej, mogącej 
zawierać kontrakty, stawać w sądzie 


y it d, oraz, ażeby mogło otworzyć przy 


Stowarzyszeniu bufet bez napojów wy- 
skokowych. O zatwierdzenie powyż- 
szych uzupełnień ustawy zarząd Stow. 
ma w najbliższej przyszłości zwrócić się 
do piotrkowskiego rządu gubernialnego. 

W końcu zebrania przystąpiono do 
wyborów, które dały wyniki następu 
jące: do zarządu wybrani zostali pp.: 
Górski, Sokolnicki, Lewandowski, Wój- 
cicki, Piechud, Strychalski, Danecki, 
Ogrodnik, Kulczyński, Zieliński i Ole- 
wiński, a jako zastępcy, pp. Marcin- 
kowski, Zychla, Boruta, Mirecki, Ma- 
rucki i Zejdlitz. Do komisii rewizyjnej 
wybrano pp,: Jedyńskiego, Rypalskiego, 
Barczewskiego, Szalińskiego, Kotlińskie- 
go i Durkę, 


przedstawienia Ola naszych 
abonentów. 


Na 26-te z rzędu przedstawienie 
dła naszych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się 
we Wtorek 19 Marca r. b. 


wybraliśmy nadzwyczaj wesoły wodewil, 
osntty na tle życia artystów i dzienni- 
karzy, p. t. 


Ona i jej brał 


conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego. 


© © 
* 


KRONIKA. 


za (h) Kwestje szkolne. W 
Środę odbędzie się posiedzenie w ma- 
gistracie pod przewodnictwem inspekto- 
ra szkół p. Bielajewa i przy udziale 
członków dozoru bóźnicznego. 

Przedmioten: obrad będzie kwestia 
podziału składek od towarzystw akcyj- 
nyciu, 


== 


(h) Howe Słow. Komisja 
gubęrnjalna do Spraw slowarzyszeń i 
związków zatwierdziła następujące usta- 
wy: łódzkieso dramatycznego Tow, 
imienia Moniuszki, Towarzystwa wzajem- 
nej pomocy „fauźwii” (ima ono udzie- 
łać zapomogi bezzwrotne, Oraz pożyczki 
bezprocentowe do 200 rb.), bałuckiego 
Tow. „Taimud Tora“ i Tow. szerzenia 
oświaty w języku rosyjskim, 

= (h) Likwidacja. Guberna- 
tor piotrkowski pozwolił na ogólne ze- 
branie komisji likwidacyjnej zamkniętego 
bezpowrotnie Stowarzyszenia właścicieli 
farbiarń i wykończalni. 

Termin likwidacji oznaczono na je= 
den imiesiąc. 


= (r) Warszawskie Koło 
sportowe urządza wystawę sportowo- 
przemysłową, na której siosownie do 
uchwały munisterjum przemysłu i han- 
dlu, nagrody za wystawione przedmioty 
przyznawane będą przez  ministerjum 
ma zasadzie orzeczenia komisji eksper 
tów, do każdego działu specjalnie wy- 
branych. 

Wybór ekspertów uskuteczniony zo- 
stanie przez Oodnośne instytucje, jak np.: 
w dziale przemysłu — przez Stowarzy= 
szenia przemysłu i techniczne, w dziale 
samochodowym — przeż Klub automom 
bilistów, w dziale sportowym — przez 
Towarzystwa sportowe i t. p, 


Nagrody dziełą się na następujące 
kategorie: z 
Wielki medal złoty; medal mały zło”= 
ty; wielki medal srebrny; mały medal 
srebrny; meda! bronzowy; list pochwalny. 
Nadto komiiet wystawy wydawać 
będzie listy z podziękowaniem. 
Niezależnie od powyższych, będą 
wyznaczone nagrody po za konkursem. 
= (r) Z Tow. opieki nad 
drzewostanem. W piąiek, dnia 
15 b. m. pod przewodnictwem prezesa 
W. Adamczewskiego odbyło się posie- 
dzenie zarządu Towarzystwa opieki nad 
drzewostanem, na bktórem  załatwiono 


oprócz innyci, Sprawy następujące: 


Rozpowszechnianie sztucznych gniazd 
dla ptaków owadożerczych połecono na- 


mozg 


dal prowadzić przewodniczaczmi 
P, Janowi Grzybowskiemu. 

Posiedzenia zarządu będą sę odbye 
wały w piątki każdego tygodu a iednąk- 
że, z powodu zmiany lokalu pośiedzenię 
w piątek, dnia 22 bm., nie odbędzie się. 
Wynajęto jokal dla Towarzystwa, przy 
ulicy Widzewskiej nr. 117 i nastepne po- 
siedzenie zarządu odbędzie się 29 ba Mię 
w nowym lokalu, 

Do splsaw s kontraktu najmu upo. 
ważniono czto KÓW zarządu: Pp. Ń, PiOe 
trowskiego, i. Żajdiera i I. Macigskiego, 
Wreszcie na członków Towarzystwa 
przyjęto kandydatów: Rudolia Mlikauera, 
jana IŃaweckiego, Z: Fijałkowskiego, 
Pawia Macińskiego; 4, Siebeiskiego i W 
Skwarkę. 

W końcu zaprojektowano zo nastas 
niem wiosny obsadzić drzewami drogę" 
wiodącą na cmentarze, od ulicy Sredniej 
do miejscowości Doły i w tym celu 
urządzić święto sadzenia drzew. 

== () Komitet „Związka 
Najowegoe” „przy łódzkim Tow, 
opieki nad zwierzętami, urządza we 
wtorek, ù je 19 marca r. b, w teatrze: 
„Odeon" przedstawienie z objaśnientami 
obrazów ireści pouczającej. 

Początek o godz, 4 po południu, 
Wejście na parter dla młodzieży po Š 
kop., na baion po 10 kop., dla doro< 
słych po 20 kop. 


= (3) Doświadczenia fi zya 
czne w muzeumnauki i sztu- 
ki. We wtorek d. 19 b. m. o sodz. 8 wies 
czorem w iokalu muzeum (Zielona nr, 
8), znany przyrodnik prof, K, Sporzyfi- 
ski demonstrować będzie przyrządy  fi=' 
zyczne z odpowiedniemi doświadczenia=" 
mi i objaśnieniami. 


== (s) Z klubu rzemieślnie 
czego. Na wtorek, 19 marca, o godz, 
8-ej wieczorem, w łokalu klubu rzemieśl- 
niczego (Wólczańska 23) odbędzie sią 
uroczyste otwarcie żydowskiej rzemieśle 
niczej kasy pożyczkowo=oszczędnościoa: 
wej w obecności inspektora do spraw 
drobnego kredytu p. Pozdejewa, który w- 
tym celu przybędzie mmyślnie do Ło 
dzi. 

Prawo wstępu mają tylko-osaby, 
który zapłacity eiae Ae swój udział, 
Składki się przyjmują ponłędziałku 
wiecz, w lokalu klubu, 

= (h) Szóste Tow. peł 
oszczędnościowa. Naznaczó+ 
ne na wczoraj, w lokalu przy ul. Na- 
wrot nr. 23, ogólne roczne zebranią 
członków szóstego Tow, pożyczkowo» 
oszczędnościowego nie doszło do Skut« 


sekcji 


WŁADKA. 


W pokoju Władki było juź zupełnie ciem- 
no, kiedy nareszcie, wysiłkiem woli strząsa- 
jąc sen z omdlałych powiek, odważyła się wy- 
Bunąć nogi z pod stosu łachmanów, któremi 
bronia się przed przeraźlilwem nemmzi. 
vreszcz ją przebiegł. 

Szybko, prawie odruchowo, cotnęła bosa 
stopy w ciepło wygrzanego barłogu, 

— Wcześnie |eszcze., — pomyślała, 

Przez szybkę, uparcie wpatrzoną w Sszczy. 
towy mur sąsiednie; kamienicy, Władka nie 
mogła widzieć, jak zwolna szary dzień zamie- 
niał się W noc, 

Nie widziała, jak z krańców miasta, z 
przyczajonych w lęku ciemnych żebraczych 
kątów wypływały coraz gęstsze smugi mroku 
i niby słupy dymów ofiarnych wzbijając się 
w górę, zasklepiały tuż nad dachami w nie- 
przeniknioną kopułę, 

Ruchliwe fale mroku szybko wypełniały 
gardziele ulic, powodzią rozlewały się po pla- 
cach i już w chwilę potem. w mrocznej topie- 
li długiemi szeregami rozbłysły blade oblicza 
słońc elektrycznych i migotliwe żółte płomyki 
gazu. 

Posępny wieczór grudniowy, zimay mimo 
odwilź i szczełnie mgieł płaszczem spowity. 


I ciągle deszcz.. deszcz... deszcz; naprze- 
mian ze śniegiem, razem i osobno... 

1 błoto — czarne, ślizkie,,, zalewa chodmi“ 
Ki, ulice — nad ściekami zbiera się w nieprze- 
byte ieziora, 

I wszystko czarne, zablocone, oślizgłe: 
domy, ludzie, drzewa... 

Chwilami zrywa się wiatr; ze świstem bu- 
ja po lodowatej korze dachów i zamiatając 
tumany pyłu wodnego, wali kroplistym desz- 
czem w okna samotnych mieszkań, w szyby 
latarń, w których również samotnie chwieje 
się migotliwy płomyk, 

Władka wie o tem dobrze, i leżąc z zam- 
kniętemi oczami, widzi czarną, zabłoconą ulis 
cę i skulonych pod parasolami przechodniów, 

— A to ci flaga!.. — myśli sobie. 

Jeszcze głębiej wiula głowę w poduszki 
i kurczy się pod górą chustek, żakietów i palt.. 

Poleży jeszcze. 

Pozwala sobie na ten zbytek głównie przez 
oszsządność. 

Brzmi to, wprawdzie, nieco paradoksalnie, 
ale zważywszy, że od 3-ch dni Władka wraca 
do domu bez „gościa“, że fundusze jej są wy- 
czerpane aż do trzech rubli „na czarną godzi- 
nę* włącznie, że wreszcie ostatni kosz węgla 
w oczekiwaniu upragnionego gościa rozgrzem» 
wać może tylko swym widokiem... 

Zważywszy tedy wszystkie przytoczone 
i wiele jeszcze przemilczanych powodów, zmu- 
szeni będziemy przyznać, że „far niente* Wład- 
ki różni się zasadniczo od próźniactwa bud- 
narowych „roskosznych panter“ z high — lif'u 
jakkolwiek wspólne z nim maa źródło w savo- 
ir — vivre ze (sztuca życia), 


ku, z powodu nieprzybycia dostatecznej 


W pokoju Władki jest ciemno i cicho, 
jak na dnie przepaści. 

Nawet tradycyjny budzik, czując całą nie: 
właściwość swej obecności w tej atmosferze 
zapomnienia, zamilk, przywalony stosem ce* 
rowanych pończoch i próżnych pudełek od pu- 
dru 

Władka nie śpi. 

Leży cicha, zwinięta w kłębek, nieruchor 
maa, obojętna... Zmęczeniem ciężkiem, tępsm 
nabrzmiały zbolałe, jak po chłoście, członki, 

Ale Władka nie czuje bólu ani zmęczenia, 

Jakaś bezbrzeźna rozpaczliwa apatja, bez- 
barwna ołowiana ciecz w miejsce krwi wy- 
pełnia żyły, zalewa mózg. 

Władka nie myśli e niczem, 

Sama myśl przykucnęła w bszczynie — 
drzemie. 

Ale ucho dziewczyny, nawykłe do ciszy, 
zdołna i coraz wyrażniej chwyta głuchy poge 
war, dolatujący z głębi czterech pięter, pog- 
war wielkiego ludzkiego mrowiska, co nasu- 
wając oczom znajeme obrazy, mimowoli bu- 
dzi myśl z uśpienia, 

Zbudzena myśl Władki, leniwa z natury, 
nawpół jeszcze senna a nienawykła do szyb= 
xich wzlotów, trzepoce skrzydłami jak spłó+* 
szony głuszec i ciężko zrywa się do lotu, 

Właądka marzy. 

Marzenia Władki od niepamiętnych czasów 
mtją swą stałą i niezmienną iormtę. 

Ośrodkiem i treścią tych marzeń jest pos 
tać pewnego długowłossgo blondyza w wyso 
kiej futrzanej cząpce z nausznikami, . 

Osoba ta nie jest bynajiniej płodsm fanz 
tazii dziewczyny. 

4C, 8. m) 


KK 
ficzby członków; zebranie odbędzie się 
va dwa tygodnie w drwpim terminie. 

m (s) Ogebista. Czidnek Rady 
łódz. żyd. Tow. pozeGszeż, p. L. Mare 
golis wyjechał do Petersburga jako de» 
jepat Tow. na maz przedstawicieli Sio- 
warzyszeń drobnego bredytu. 

== (sy Upauieść. Sad okręgow 
wy piotrkowski ogłosi „pudzuść firmie 
łódzkiej „Posiurnie: i Wełdeaielu", posta» 
nawiając osadzić upadłych w więzieniu 
dla dłużmkuw. 

= h)Z clhirześcjańskiego 
Tow. dobroczynności. Zarząd 
chtześciańseego Towarzystwa dobro= 
czynności opracował odezwę do probo- 
szczów wiejskich, w której prosi o ostrze- 
panie włościun przed udawaniem Się na 
robole de Loda, która obecnie przeży- 
wa poważny kryzys przemysłowy i 
wskutek tego tys ące lodzi pozostaje bez 
pracy. 
== (r) Howy symek. Pp. Adolf 
F Edward liuimawowie otworzyli rynek 
przy ulicy Rzyowskiej dla sprzedaży 
produktów spożywczych. 

(a, Zeżeanie, W dniu 20 b. m, 
w lokalu przy ulicy Spacerowej w, 21. 
odbędzie się Oogólńe roczne zebranie 
członków bandlowoeprzemystowego tow, 
wzajemnego kredytu. 


= (sl) Wypłata pensji. W 
zeszłym miesiącu iutym wypłacono z 
kasy powiatowej emerytom pensji 9,101 
rb, 54 kop. 

= (r) OG©dczyt w „Alianco 
Françaises We wtorek, dnia 
i mowa 0 godz. 8 i pół wieczorem, 

w sali echików, ulica Spacerowa 21, 
p. Fieuryk Lichtenberg, literat, proie- 
sor paryskiej Sorbony, wygłosi odczyt 
ps ta „Anatolo France. 

Cena wejścia I rb., dla 
50_kop. 

= (e) Zjazd stowarzyszeń 
w Petersburgu, , Tutejsze kasy 
pożyczkowo-oszczędnościowe Oraz ko- 
operatywne stowarzyszenia otrzymały za» 
wiadomienie od komitetu, zajmującego 
się zjazdem koopertywnych stowarzyszeń 
w Petersburgu, iż otrzymali od admini- 
stracjj 'w Peiersburgu pozwolenie na 
xamieszkiwanie żydów delegatów przez 
- «zus zjazdu, lecz warunkiem, by z jedu 
nego tegoż samego stowarzyszenia 
nie delegowano więcej, jak jednego des 
legata. 


= sm (6) Z gminy żydowskiej. 
Gmina żydowska udała się z prośbą do 
policmajstra o pozwolenie handlowania 
do świąt żydowskich na placach nales 
żących do gminy przy ulicy Wschodniej. 

Otóż wczoraj policmajster infor- 
mownł się w tej sprawie i jest na: 
dzieja, iż w tych dniach gmina otrzyma 
pozwolenie. 

= (x) Z kolejki zgierskiej. 
Obecnie na ceiekirycznej kolejce zgier- 
skiej kursują 4 pociągi w dni powszed- 
nie, a 6 w dni świąteczne, Ponieważ z 
nastaniem wiosny ruch pasażerski na 
kolejce iej wzrośnie znacznie, przeto z 
dniem 1 kwietnia będzie tam kursowało 
b pociągów w dni powszednie, a 8 w 
dni świąteczne. 

a= (st) Podatek od nieru- 
chomości. Podatkowi inspektorzy 
MI i IV rewiru przesłali już książki 
zakończone o podatku skarbowym z 
nieruchomości miejskich do kasy skare 
bowej, w celu przyjmowania nałożonego 
podatku od właścicieli 
W III rewirze obłożono podatkiem 2071 
nieruchomości na sumę 262967 r. 92 k. 
iw IV rewirze— 1705 nieruchomości na 
sumę 205698 r, 04 k. 


|| sz (7) Zmiany wśród nau- 
szycieli. Znany z polemiki w „No- 
wym Kurjerze Łódzkim* starszy nauczy* 
ciel szkół żydowskich p. Steinhatcr 
otrzymał dymisię z rozporządzenia naw 


członków 


czelnika łódzkiego okręgu naukowego, : 


Na jego miejsce naznaczono dotychcza- 
sowego starszego nauczyciela } klasowej 
szkoły przy ulicy  Konstantynowskie| 
nr, 40, p. M, Nowaka, zaś na miejsce p. 
N. naznaczono p. 8. Sznapera, dotychcza- 
sowego nauczyciela 2 klasowej szkoły 
im PRA przy ulicy  Zawadzkiej 
nr. . 


= (x) Plany zatwierdzone, 
Wydział budowlany piotrkowskiego rzą- 
du gubernialnego zatwierdził plany nas 
stępujące: A. Ermanda na budowę 1 
piętrowego domu w Zgierzu na przed- 
mieściu Przybyłowie przy ul. Stodolnianej 
pod ar. 497, Józefa Janiszewskiego na 
budowę domu parterowego i budynków 
„gospodarczych w Badogoszczu Józela 


nieruchomości. 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 18 marca 1912 roku. 


Głowackiego na budowę 2 piętrowego 
domu i budynków gospodarczych w 
Nowym Rokiclu, Franciszka Brzozow- 
škiego na budowę domu parterowego i 
szopy w kol. Radogoszc”u, Antoniego 
Ruprechta na budowę 3 piętrowego 
domu i l piętrowych komórek przy 
zbiegu ulic Franciszkańskiej i Dworskiej 
na iżałutach, Marcina Śliwińskigo na 
hudowę 8 piętrowego domu Oraz olicyn 
i ustępów przy ulicy Łagiewnickiej pod 
ar. 24 na Bałutach, Wiheima Fuksa na 
budówę olicyny parterowej i stajni oraz 
szópy przy ulicy [Nowootwartej pod 
nt, 2274: na Bałutacj;, Kazimierza 
Szymczaka na budowę 1 piętrowego 
domu przy szosie łęczyckiej w Zgierzu 
ı Marcina Daszkiewicza na budowę i 
piętrowej oficyny i komórek na przeds 
imieściu Ważachy w Źgierzu, - 


= (h), Echa sprawy moz- 
pustników, Wiaściciel cukierni przy 
ui. Mikołajewskiej nr. 40, Józef Miller 
peire aresztowany i osadzóły w więe 
zieniu. 


= (0) Oszustwo, Zarząd Tos 
warzystiwa „iullura* wystąpił do sę: 
dzięgo śledczego 4 rewiru, zę skargą O 
przywłaszczenie i roztrwonienie pienię- 
dzy, należących do lowarzystwa przez 
pracowników firmy, Jozefa Brinnera, 
którego też aresztowano. 

Suma yrzywłaszczonych pieniędzy 
wynosi 500 nbili, i 


= (t) Epidemja rozpusty. 
W sprostowaniu wiadomości, podanej 
pod tym samym tytułem w sobotnim 
numerze naszego pisma, proszeni jeste- 
śmy © zaznaczenie, że porwana uczeni- 
ca gimnazjum Ch. zdołała uda- 
remaić niecne zamiary bandy łotrowe 
skiej i wyrwawszy się uciekła do zna» 
jomych, przypadkowo zamieszkałych w 
pobliżu parku belenowskiego, 


Również sprostować należy że nie 
ojciec dziewczęcia zwrócił się do dy= 
rektora gimnazjum, lecz ten ostatni sam, 
dowiedziawszy się od damy klasowej o 
niecnej napaści, z własnej inicjatywy 
udał się do policmajstra, z żądaniem 
energicznego Śledztwa w danej sprawie 
i ogólnej opieki nad bezpieczeństwem 
młodzieży szkolnej, 


WYPADKI w ŁODZI 


m (a) Amatorzy piwa, O- 
negdaj, w mieszkaniu Franciszka Skrow 
bały przy ul. Rokicińskiej nr. 20, do 
późnej nocy bawiło się wesoło towa< 
rzystwo, złożone z kilkunastu osób, Za: 
bawa szła nadzwyczaj ochoczo, — przy 
wódce i piwie. Wreszcie  towarzystwu 
zabrakło piwa, którego już z powodu 
spóźnionej pory nigdzie kupić nie było 
można. Od czegoż są pomysły? kilku z 
towarzystwa, zaopatrzywszy się w łomy 
udało się do poblizkiej piwiarni, w dos 
mu nr, 28 przy ula Rokicińskiej i wyła= 
mawszy zamki u drzwi zabrało dwie 
beczki piwa, ktôrym raczono się do ra- 
na, O kradzieży iej właściciel piwiarni 
zawiadomił policję, Która Wszystkich 
uczestników zabawy, w iiczbie 13 osób, 
aresztowała, 


= (e) Aresztowanie turka. 
Wczoraj © 6 wieczorem żandarmerja 
aresztowała na Kolei fabryczno-łódzkiej 
turka Sami-Baja Ogły, który miał za- 
miar jechać do Turcji wraż z jakąś 
panną, jak się następnie okazało Sta- 
nisławą Kasprzak, Aresztowano oboje 
i zaprowadzono do kancelarji kolejowej. 
Aresztowano ich według życzenia 
panny przy wejścia do wagonu, 
Przybyli krewni panny rzekli, iż 
jest ona umysłowo chorą i niedawny 
wróciła z kochanówki.  lurek obiecał 
się z nią ożenić, jeżeli Ona pojedzie z 
nim do Turcj. Krewni twierdzą, iz 
chciał on ją wywieść do dómu  rożpu= 
sty, 
Prowądzi się energiczne śledztwo. 


= (a) Aresztowanie defrau- 
danta. Agenci policji śledczej atre- 
sziowali Jana Stemplewskiego, 31 lat, 
poszukiwanego przez władze w Kaliszu 
2a przywłaszczenie pieniędzy. 

Deiraudanta pod silną eskortą od- 
stawiono do Kalisza, 
Krwawy napad, Na 
nr. 10 napadnigto i ra: 


ulicy Zielonej 
niono nożem w bok Szczepana Lipe- 
ckiego, robotnika, lat 22, 

Kannego Odwieziona do szpitala 
Poznańskich. 


= (p) Z głodu omdlała na ulicy 
Piotrkowskie; ur. 108, Źofja Orłowska, 
lat 19, robotnica fabryczna bez zajęcia 
i mieszkania, 


W stanie zupełnego wyczerpania sił 
z głodu znaleziono na ulicy Juliusza nr, 
19, robotnika fabrycznego bez zajęcia 
i inieszkania — Bazylego Demontiewa, 

= (p) Zamach samobójczy. 
Zamieszkały przy ulicy Kruczej nr. i4 
Władysław Zółtkowski, robotnik, lat 22, 
rozdraążniony kłótnią domową, ranił się 
nóżem w brzitch, 

W stanie beznadziejnym odwieziona 
go do szpitała św. Aleksandra, 


= (p) Przy pracy W fabryce 
Johna — Piotrkowska 219 = robotnik 
stanisław Pieszoński, lat 25 przy robos 
cie został przygnieciony przez koło że- 
lazne wagi kilkudziesięciu pudów. 

Nieszczęśliweęgo wydobyto z pod 
straszej prasy ze zynieconym  kręgosłu* 
pem i w sianie prawie, beznadziejnym 
i odwieziono do lecziicy d:ra Walteńia, 

= (e) Straszna śmieró o- 
grodnixa, W zeszłym tygodniu do 
ogrodu rozuańskich wysłano pomocni: 
ka ogrodniczego Tomasza Wawrzeniaka 
dó ogrodu p. Maurycego Poznańskiego 
przy ul. Długiej ar. 43, by Obciął gałą: 
zie u drzew. 


Gdy W, przerobił jakiś czas zrobi» 
ło mu się zimno, W. napit się wódki, 
a następnie poszedł odpocząć, położyw= 
szy się na podłogę w oranżerji. 

Pozostali robotnicy poczęli go szukać 
lecz nie znalazłszy go udali się do dos 
mu. Następnego dnia gdy drugi pomoce 
nik Kazimierz Tarzyński przybył do o- 
ranżerji zauważył, iż jego kolega jest 
na w pół zywy; począł go ratować, a 
następnie odwieżiono go do iabryczne- 
go szpitala, gdzie wkrólce zmarł, 

Okazało się, iż został on otruty 
gazami pocliodzącymu z kotłowni oran- 
żecji. 


= (a) Śmierć na plancie. 
Straszny wypadek zdarzył się onegdaj © 
godzinie 9 wieczorem na kolei fabryczno 
łódzkiej. Munewruiący parowóz uderzył 
całą siłą przechodzącego plantem czło" 
wieka, odrzucając go na kilka kroków. 
Skutki byly Straszne nieznajomy uległ 
zmiażdzeniu czaszki, lak że śmierć ną- 
stąpiła momentalnie. Przeprowadzone 
śledzwo stwierdziło, że jest to Franciszek 
Szczeciński, 35 |„ robotnik, stały miem 
szkaniec giny Wiskitio, powiatu łódz= 
kiego, 

Zwłoki nieszczęśliwego zabezpieczo- 
no do zejścia władz sądowych, 


== (a) Aresztowanie fałsze: 
rzy trzyrublówek, Wczora, aget 
ci wydziału śledczego, przechodząc ulicą 
Zgierską, zauważyli dobrze im znanego 
rzezimieszka, IKacpra-Antoniego Dębow= 
skiego, 60 lat, niosącego elegancką wa- 
lizkę. 

Agenci zaczęli go Śledzić i zauważyli, 
że Dębowski, nic nie podejrzewając, 
wszedł dò poczekalni tramwajów zgier* 
skich, Po pewnej chwili do poczekalni 
wszedł elegancko ubrany mężczyzna w 
średnim wieku, na widok którego D. 
szybko wstał z ławki i wszczął z mim 
ożywioną rozmowę, podczas której mie» 
znajomy wyjął z kieszeni portfel widocz- 
nie z zamiaręm wręczenia swemu towa" 
rzyszówi pieniędzy. u 


W tej właśnie chwili agenci wpadli 
do poczekalni i aresztowali Dębowski: 
go i nieznajomego, którego przeprowa* 
dzono do wydziału śledczego. 

Po otwarciu walizki Dębowskięgo 
znaleziono w niej trzy paczki trzyrubió” 
wek na ogólną sume 4000 rb. 

Pieniądze zawinięte były w bibułę 
i obwiązane kolorowemi wsiążeczkami. 
Każda: paczka prócz tego opieczętowaną 
była iakami, 


Badany Dębowski odmówił wsżele 
kich zeznań Aresztowany zaś jedno- 
cześnie z nim Z. G. zeznał, że przed 
kilku dniami w jednej z pierwszorzęd= 
nych tutejszych restauracji poznał się 
z Dębowskim, który przedstawił mu się 
jako komiwojażer. 

Przy kolacji poiniędzy nowymi zna- 
jomymi wszczęła się ożywiona dyskusja, 
a następnie szczera wymiana myśli, Dę- 
bowski zwierzył się U że posiada spo- 
rą ilość fałszywych 3-rublówek, wykoń- 
czonych po mistrzowsku zagranicą, na 
dowód czego pokazał kilka sztuk ich. 


G. żapragnął szybko się zbogacić 
przez kupno falszywych pieniędzy i ża= 
proponował Ds sprzędania mu ich. 

Wyziiaczono miejsce spolkania w 
dniu wczorajszym w poczekalni pasażer- 
skiej tramwajów zęlerskich, 

Przybywszy na miejsce schadzki 
G. chriał wręczyć Dębówskiemu umos 
wigs kwote 700 1b, na które musiał 
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dostać od niego“ fałszywych pieniędzy 
na sume 4000 rb., lecz obadwaj zostali 
aresztowani, ; 

Przy bilższych oględzinach odebrą. 
nych pieniędzy Okazało się, że w pacze 
kach znajdują się nie trzyrubiówki, lecz 
bibuła zawinięta w Irzyrublowe banknoty, 
Paczek takich było wszystkiego 21. Po 
złożeniu zeznań przez (6, Dębowski 
przyznał się że miał zamiar okraść 
iw tym celu opówiedział mu © fałszy« 
wych pieniądzach, lecz szantaż mu si 
nie udał. 


Pomysłowego aferzystę osadzono 
w więzieniu, a sprawę skierowano do 
sądu. 


= (a) Znaczna kradzież, 
P. Karolowi Cauzerowi, zamieszkałemu 
przy ulicy Wólczańskiej nr. 87, w po- 
ciągu pomiędzy Lublinem a Warszawą 
skradziono waliżę, w której znajdowały 
z i różne rzeczy i weksle na sumę 8000 
ru . 


= (a) Kradzieże, 4 mieszka» 
nia Piotra Janasiaka przy ul. Zielonej 
ur. 31, skradziono rzeczy wartości 70 rb, 

— Że strychu domu nr. 35, przy 
ui. Mikołajewskiej, za pomocą wyłamae« 
mia zamków u drzwi, skradziono bie= 
liżnę wartości 160 rb, należącą do Kae 
zimierza Furmańskiego, 

— Wczoraj na cmentarza katolice 
kim nieznani złodzieje skradli przyby« 
łemu z Częstochowy ma pogrzeb córki 
Michałowi Zwierzynieckiemu portfel, w 
którym znajdowały się różne dokumenty 
i książeczka oszczędnościowe ña 1,500 rů. 

— Z mieszkania Ferdynanda Pobota 
przy ulicy Południowej nr. 14 nieznani 
złodzieje, Oltwórzywszy drzwi podrobioe 
nym kiuczem, skradli różne rzeczy war= 
tości 122 tb. 

= (z) drobny ogień, Wczo» 
raj, o godzinie © Miuut 28 Wieczorem; 
przy Pasażu Meyera pod nr. 6, praw= 
dopodobnie od lampy yazowej, żapaiił 
się sufit: 

Ogień zniszczył znaczną część sufi- 
tu | wydostał się już na dach, lecz i w 
tym rożmiarze został stłumiony przez I 
i Il oddziały straży ochotniczej, 

Siraty dość znaczne, 


= (x) Sadze. Wczoraj, © g0+ 
dzinie 9 rano, zapaliły się sadze przy 
ulicy Południowej pod nr. 39, a © go- 
dzinie 0 minut 50 wieczorem, wypadek 
zapalenia się sadzy nastąpił przy ulicy 
Ogrodowej pod ar. 11 na Bałutach, 

W obu wypadkach ogień ugasili do» 
mownicy, 


ZAMIEJSCOWA. 


= (h) © zachowanie zabyt- 
ku. We wtorek, dn: 19 b. m., w mae 
gistracie pabjanickiim odbędzie się prze» 
targ na Gddanie w: dzierżawę robót przy 
odnowieniu starożytnego ratusza, w 
którym mieszczą się biura magistratu. 
Ratusz, a raczej starożytny zameczek, Wy= 
budowany został jeszcze przez Włady- 
sława Hermana i w nim przyszedł na 
świat Bolestaw Krzywousty. Ze względu 
na wybitną wartość historyczną zamku 
byłoby bardzo pożądane, ażeby sprawą 
odnowienia zajęło się iowarzystwo o» 
pieki nad zabyiwami przez udzielenie 
wskazówek, jak powinien być Odno. 
wiony. 


Trżeba dodać, żę zameczek w Pas 
bjanicach żechował się bardzo dobrze, 


= (x) Winczór ku czci Kre- 
saińskiego w Zgierzu, Dnia 24 
b. m Towarzystwo śpiewacze „Lutnia“ 
w Zgierzu urządza w ku czci Z. 
Krasińskiego, ze współudziałem sił za: 
proszonych, 

Organizatorowie tego obchodu do- 
kładają usilnych starań, aby pamięć 
Wielkiego poety uczcić godnie, Program 
będzie nader urozmaicony. Słowo wstęp= 
ue wypowie dyrektor miejscowej szkoły 
handlowej p. Czeraszkiewicz, Część ar« 
tystyczna wykonaną zostanie pod dy» 
rekcją p. A. Mikiny. Oprócz licznych 
atrakcji program Obejmuje de kiamację 
chóraliią, 

Zapowiedź obchodu  Krasińskiega 
wzbudziła w Zgierzu wielkie zainiereso= 
wanie, szczególiiiej w kołach inteligencji. 


= (2) Jarmark, W nadchodząa 
cą środę przypada w Zgierzu jarmark 
wiośenity na inwentarz żywy i różne towa« 
ry, oraz na narzędzia rolnicze i gospo< 
darcze. 


= (X)Przedstawienie ama. 
torskie w Zgierzu. Oneqdaj w 
sali Towarzystwa Śpiewaczego „Lutnia” 
w Zgierzu, grono amatarów ond kies 
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runkiem artysty Chaberskiego, członka 
b. trupy Zelwerowicza, odegrało zupeł- 
nie poprawnie „Dom wariaiów*, kro- 
tochwiię w 8 akiach K, Laufsa, Publicze 
ności zebrało się S oro, 

= (z) Mapaść Wczoraj w Zgie- 
rzu siraź zieniska aresztowała Brunona 
Bemere, lat 22, który dokonał niezwye 
kłej napaści na dom Augusia Wełdego 
przy ui. Łęczyckiej nr. 532, Zaopa- 
trzywszy się w zapas kamieni, zaczął Oi 
bombardować mieszkanie W. Zanim 
uapastnika Obezwładniono zdążył pos 
wybijać okna 1 rzucić do mieszkania 
kilkanascie kamieni, na szczęscie nikogo 
me raniąc, z 

isinieje podejrzenie, iż opisana 
napaść była aktem zemsty, 


= (x) Skutki nacużycia al- 
koholu, W tych dniach, o godz, 11 
w nocy, około magisiratu w Zgierzu 
przechodzili: Rajnhold Reks, lat 30, Mar- 
cin Knecht, 20 lat i Brunon Wenilad, 22 
jata, wszyscy trzej pijani. 

Po drodze spotkali oni kupca z 
Ozorkowa, M, Engla, do którego jeden 
z pijanych podskoczył z okrzykiem: 
„Dawaj pieniądze!* 

Engiel podniósł alarm, na który 
przybiegł policjant z pobliskiego poste- 
runku i wesołą trójkę aresztował, 


Na śledztwie aresztowani zeznali, 
iż nie pamiętają, czy i w jakim celu 
zaczepili Engla, gdyż byli wszyscy pija- 
ni Sprawę tę przekazano sędziemu 
śledczemu 8 rewiru pow. łódzkiego. 

= (z) Echa tragicznego 
zgonu dziewczyny. W związku 
z tragiczną Śmiercią 18-letniei Izabeli 
Kozłowskiej w Zgierzu, spowodowanej 
spędzeniem płodu przez akuszerkę Lidję 
Fiedierową, aresztowano i osadzono w 
więzieniu, mieszkańca Zgierza, Frańcisz- 
ka Langego, majstra fabrycznego, który, 
btrzymując nielegalny stosunek z Koz- 
łowską, współdziałał w sprawie pozbycią 
sią przez nią płodu. 

Poszukiwania Fiedlerowej nie dały 
dotąd pożądanego wyniku, 

Sprawę skierowano dó sędziego 

Bago rewiru powiatu łódz- 
kiego. ; 


= (z) Aresztowanie dezerte- 
Fm. Na dworcu kolejowym w Zgierzu 
aresztowano onegdaj stałego mieszkań- 
ca m. Garwolina, Stanisława Lechniaka, 
lat 21, który przyjęty w r. z. dosłużby 
wojskowej, mie stawił się na punkt 
„aborny, lecz wyjechał do Kalisza, gdzie 
mieszkał dotąd za sfałszowanym pasz- 
portem. 
Odesłano go etapem do Garwo- 


= (h) Krowki dyrektor, W 
awóim czasie między dyrektorem Towa- 
rzystwa kolei podjazdowych,. p. Wacła- 
Geriiczem, a pomocnikiem zawiadowcy 
stacji Koluszki, p. Józefem Osełkow- 

* skim, wynikło nieporozumienie. P, Qer- 
licz przyjechał do Koluszek pociągiem 
w wym i nie zdążył na pociąg 
bezpośredniej komunikacji Warszawa— 
Łódź, przychodzący do Łodzi o godz. 
11-ej wieczorem.  Zirytowało to bardzo 
pè Gerlicza i począł on robić wymówki 
p. Osełkowskiemu, dlaczego pociągu nie 
zairzymał, & robił to w taki sposób, że 
p. Osełkowski uczuł się obrażonym i 
į zaskarżył p, Cerlicza do sądu, 


Najpierw sprawę tę rozważał sąd 
gminny w Koluszkach i skazał p, Gerli- 
cza za obrazę p. Osełkowskiego na 2 
tygodnie aresztu. P. Gerlicz zakwestjo- 
nował wtedy kompetencję sądu gmiane- 

o na tej zasadzie, że jest szlachcicem i 
yrektorem instytucji, podleającej mi- 
nisterjum komunikacji. Motywy powyż= 
sze uznano za słuszne i sprawa skiero- 
wana została do sądu okręgowego. 

W ubiegłą sobotę sprawę ię rozwa» 
żał sąd okięgowy na kadencji w Toma: 
szowie Rawskim i skazał p, Gerlicza na 
miesiąc bezwzględnego areszty, 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

jutro, we wtorek, odegrany będzie 
arcywssoły wodewil w 4 aktach ze Śpie- 
wami p. t. „Ona i jej brat”. 

We środę i piątek, ukaże się klasym 
czna tragedia w 5 aktach a „0 odsło« 
hach „Famiet* W, szekspira, 
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We czwartek, wodewil w 4 aktach 
ze śpiewami „Ona i jej brat”. 


Trzy występy Praykyř o- 
Protocaiej, 

Towarzystwo wpisów i zabomóg 
szkolnych, w celu zasilenia swych funm 
duszów zaprosiło znakomiią artystkę p. 
Przybyłko-Potocką na izy gościnne wy- 
siępy, 

Odbędą się one w niedzielą | po- 
niedziałew du. 24 i 25 b. m. w Teatrze 
Wieikim. 
` W miedzielą wieczorem i w ponie- 
działek po połudmu p, Pizybylkosł?o= 
tocka, w Otoczeniu własnej lupy, wy- 
Stąpi w „Siraceńcach* iKunczyńskiego, w 
poniedziałek zaś wieczorem W „Węzwa- 
niu* Gorczyńskiego, 

Szlachetny ten cel — przyjścia z 
pomocą niezamożnej uczącej się mło- 
dzieży* zarówno jak i genjalńy talent 
artystki, niewątpliwie zyromadzą na 
wszystkich trzech przedstawieniach tłumy 
publiczności łódzkiej, kióra złoży w ten 
sposób dowód zrozumien'a ciężących na 
niej obowiązków społecznych. 


Z Muzyki. 


Przed pustemi krzesłami prawie, dá- 
wał onegdaj koncert pjanista p. Sivio 
Bujukli — a szkoda, bo lo pianista wy- 
bliny, rozporządzający wielką techniką, 
wirtuozowskim  iozinachem, | w ne 
których szczegółach swej gry bardzo 
interesujący, — Niekiedy wprawdżie, tem= 
perament artysty wyprowadza go zrów- 
nowaśgi, nadużywanie pedału (w SOńacie 
Liszta) sprawia niejasność i chaos w 
jego grze, mimo to, jednak, w miejscach 
Spokojmejszych, p. bujukli opauowuje 
zupeime torlepian, wykazując  WszySikie 
zalety swej gry, zarowno technicznej jak 
wykonawczej. 

Na program koncertu wybrał p. B. 
prawie wyłącznie Liszta, którego zdaje 
sią być wielbicielem, a tem samem — 
jego doskonałym wykonawcą. 

Jednakże, wydobywanie z pyłu za- 
pomnienia takich utworów Liszta jak 
fantazja z „Łucji* na znany sekstet, a na- 
wet Sonata, nie należy do udatnyci, Są 
to utwory z pierwszego okresu potęgi Wir- 
tuozowskiej Liszta, 

Była wówczas moda snuć na kon- 
certach fantazje i improwizacje na O= 
brany przez publiczność iemat. Liszt, 
hołdował jej i idąc za upodobaiiem 
publiczności w tym kierunku, pisał tu- 
znami „łŁeminiscencje* z oper, a pisał 


"je po mistrzowsku, 


Niektóre pam tylko z nich: jak 
Fantazja z „Doh Juana”, „Rigoletó* 
„Fausta*, „Niemej*, — utrzymały się na 
repertuarze wszystkich wybitnych wirtuo= 
zów, inńe śmiało mogą być zapomniane, 

O ile p. Bujukli jest doskonałym wy» 
konawcą Liszta, o tyle Chopina zdaje 
się zupełnie nie rozumieć. 


Nokturn (des-dur), najsubtelniejszy 
z nokturnów, grany był  rubasznie i 
w jednostajnym rytmie, Artysta O- 
mijał zupełnie tak częste u Chorina 
„tempo rubato“, ów nieuchwytny, żadną 
metodą nie objęty, a tylko odczuty czyü= 
nik, bez którego żaden z utworów Cho- 
pina nie może być należycie pojęty i 
wykonany. Jest to tem dziwniejsze, że 
p. Bujuki, łącznie z demoniczną Siłą, 
posiada ię przejrzystą i perełkowaią 
grę pałcową, tak nadającą się do wy» 
grania subiemego tych „małych nótek* 
tak hojnie rozsianych w utworach Cho- 
pina, a zwłaszcza Nokiurnach, 


Polonez (aś-dur), grany był od po- 
czątku do końca rubasznie i ciężko i 
już zupełnie nie w rytmie polonezowym 
—był to marsz zagrany jednostajnie i 
nic więcej. 

Nie było w wykonaniu żadnych 
odcieni dynamicznych (w drugiej części 
oklawowe ), a nasiępująca potem tak 
poetyczua „przechadzka w ogrodzie“, 

Liszt, była zagrana bardzo 
niepoetycznie, ; 


Resztę programu wypełniły utwór 


Griega „Au printemps*, własna trans- 
krypcja z „Lakme“, Barkarola — ta 
ostatnia ładnie napisana, j Fantazja 
Liszta z Rigoletia—prana również za 


ciężko. Zwłaszcza w tak subtelnych fi- 
gurach okiawowych—transkrypcja Pab 
sia z balelu Cza,kowsuiego najeżona 


jest technicznemi trudnościami, Miał też 


pole p, Bujukli wykazać wszystkie szcze» . 


póły swej ogromnej techniki i wytrwam 
łości, dodając nadió na „bis*, Strausow- 
skiego Walca i Eludę (e-dur) Rubin- 
steina, , 


Należałoby jeszcze nie kilka, lecz 
kilkadziesiąt słów poświęcić p. Kelier- 
Smereczyfńsktej, która odeżrała z p. B. 
na dwa iortepiany „uoucert: pałelyczny* 
Liszta, utwór rówiież mało grywany, 
i prócz tulku poetyczuych miejsc części 
środkowe, wcale we Ciekawy, a wyma- 
gający duzo pracy przygotowawczej — 
ariysci byłł Zzgrani dobrze, merówiny 
jednak charakter dźwięków  ioriepianow 
(drugi. był Ścuredera), wpływał na nies 
równość i MiejasuUść aty. 


P, Keller-Huereczyńka, okazała się 
bardzo interesującą i muzykalną pianie 
stką, o doskonałej technice; szkoda ty|-- 
ku, «e włożyła tyle pracy w utwór tak 
baalny i wprost brzydki jak Wale Lisz- 
ta na motywy Lucii i Pertsiny, który się 
rowuież kwaillikujs do archiwum. 


P, Buukli grał na przepysznym 
fortepiame Sellera O nadzwyczaj silným 
i pięknym tonie, bajeczna IEkKOŚĆ Kiam= 
wiatury, czynnik tak ważny dla piamisty, 
stawiają forte, iany Seilera W- rzędzie 
pierwszorzęduycłi 

Jnsuumesui dostarczyła firma p. Grze- 
gorzewskiego. 


E. Smidow cz. 


Kronika sądowa. 


Sprawa Dasznakciutiun. 


Senat rozważa obecnie wielką spra 
wę ze stu kilkudziesięciu osób oskarżo- 
nych o naleźenie do rewolucyjnej orga- 
nizacji „Dasznakciutiun*, 


Jak donoszą gazety petersburskie 
w sprawie tej wykryto podrabianie do- 
kumentów dokonane podczas śledztwa. 

Niesłychany ten w dziejach sądow- 
mictwa wypadek wykryto w sposób na- 
stępujący: obroficy podsądnego Granta 
Malana, Dołgodijewa | Arekaljana roz- 
patrując protokuły dokumentów znale- 
zionych podczas rewizji, wykryli po- 
prawki i skrobania w tych miejscach, 
gdzie były wymienione nazwiska ich 
kljentów, Zwróciwszy się do aktów 
sporządzonych podczas śledztwa przez 
żandarmów, Obrońcy przekonali się, że 
w Odpowiednich miejscach protokułów 
sporządzonych przeż Żańuarmów, ligu= 
rują zupełmie inne nazwiska, a miano- 
wicię zamiast Maljana figuruje Amasjas 
Dolgodyewa—Woigory, zamiast Łiane- 
jana — Arawelan. lu samo nazwiska 
(Amas), Dołtęorja I Arawoljana) figurują 
w poOsiauowieniu Sędziego SiedczEgO, 
nakazującego pociążuąć ich do QUpo- 
więdzialiiuSwi 


A jednak do odpowiedzialności po- 
ciąguięto zupełnie inne osoby. 

Na prosbę obrońców, senat polecił 
dokonać ekspertyzy fotograficznej wy= 
skrobanych i poprawianych miejsc pro- 
tokułu, Na powiększonych zdjęciach 
zupełnie wyraźnie wystąpił tekst pier- 
WiuSikoWy, Osazżało SiĘ, ze początkowo 
były tam iiazwiska te same, Które lgu- 
iują w aktach Śledztwa pierwiastkowego. 


Badając w dalszym ciągu proto- 
kuły wykryto, że z jednego wyrwana 
została stronice, ta sama, na której figu- 
rowały nazwiska Amasji, Dołgorja i 
Arawęljana. Pozatem wykryto jeszcze 
następujące poprawki, potwierdzone przez 
ekspertyzę fotograficzią: zeznanie jed 
nego ze świadków „wymiemonych OSÓb 
nie widziałem" == zustało zimenione na 
„wymienione osoby widziałem”, na de- 
peszy podpis „Areweljan* zmieniono na 
„Arakeljan” i f d, 


Pozatem poprawiono daté w liście 
niejakiego Dawidjanca, w liście maią- 
cym znaczenie zasadnicze dla stwierdze= 
ma alibi niektórych podsądnych. Po- 
prawka dokonana została w sposób na- 
siępujący, na miejscu daly znaleziono 
jakgdyby kieks od atramentu, a na kle- 
ksie była cyfra 7. Exspertyza fotogra- 
ficzną stwierdziła, że kleks pochodził. 
nie od kropli atramentu, lecz od dos 
kiadnego zamazania cyiry pierwotnie na- 
pisanej (14 marca, W protokule rów- 
iseż w lem Miejscu są ślady skrobania 
i figuruje cyfra 4. Wobec tepo proces 
przeiwano | postanow.ona prZEDTowd= 
uzić Siadztwo, csan wysiyca: winnych 
iałszersiwa, 


W departamencie kasacyjnym Sena. 
lu rozlirząsena była sprawa Obywatela 
zemskiego U niastowskiego, oraz jego 
dwuch synów, Oskarżonych o nałeżenie 
do b. stowarzyszenia radykalnego „Bie* 
toruskaja Hromada“, Na mocy wyro- 
ku izby sądowej ojciec i jeden z synów 
zostali uniewińinieni, drugi zaś za prze- 
chowywanie druków melegalnych skaząe 
wy zośiał na rok twierdzy. 


Na skutek protestu prokuratora, 
senat przekazał lzbie sądowej kijowskiej 
sprawę do ponownego osądzenia. 


Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorzeł 


W numerze 59 „Nowego Kurjerą 
Łódzkiego” przeczytałem, iż pobiłem 


dotkliwie, syna, mieszkańca tutejszego, 


pana M. 


A rzecz ta ma się zupełnie prze« — 


ciwnie, i 
Mieszkaniec tutejszy Zygmunt May- 
Majewski, oddał syna na praktykę do 
p. Emila Krügera właściciela fabryki 
rowerów i maszyn dentystycznych przy 
ulicy Pusiej ur, 6, której ja jesiem współ- 
pracowiukiem, i 


Chłopiec Sianistaw May-Majewski 
zachowywał się jak najgórze, tak iż 
wszyscy byli z niego niezadowoleni. 

Był krnąbrny i uparty, chciał impo- 
nować swojem nazwiskiem, Po trzye 
krotnem uprzedzaniu © miewłaściwości 
zachowania się, na które chłopiec ode 
powiadał szyderskim uśmiechem, Wzią- 
łem go za uchy, 

W odpowiedzi na to Stanisław 
MaysMajewski obrzucił mnie całymi Szem 
regiem słów miecenzuralnych i wyszedł 
z iabiyki, Pan Emi Krüger odniósł się 
do iego zupełie DEZSUUWNE. 


U p. Emila Kiiiiera jest wielu ine 
nych chłopców (synów zwyczajnych ro- 
botników fabrycznych), z których ja i 
wogóle wszyscy jesteśmy bardzo zado+ 
woleńi, gdyż zachowują się oni przy= 


jak syn Zygmunta May-Majewskiego. 

Racz Szanowny Panie Redaktorze 
umieścić w Twem poczyinem piśmie, 
powyższe wyjaśnienie, za co z góry 
składam Wyrazy szacunku | prawdziwe” 
gü powadżaiiia 


Józef Olesiński. 
— Fas ami 


Szanowny Panie Redaktorzeł 


Kiedy vo śmierci anelmicznego „Na 
Dziennika Łódzkiego* powstała na jego 
próchnie „Gazta Łódzka”, zrodzona 
wśród wrzasku piorunowego obiefaie i 
skrzydlatych hasef, przeczytałam w krzys 
kliwym prospekcie, że założyciele no+ 
wego „ogniska opinji* reżerwują na 
swoich szpaliach kącik, nazwaday pom- 
patycznie „Woiną Trybuną* i oddają go 
całkowicie do dyspożycji czytelników, 
solennie przyrzekając zamieszczać w niej 
każdy nadesłany list, jeśli dotyczy Spraw 
Ogólnych. - 


W bezmiernej dobroduszności chcia 
łam Skorzysiać z nadanego mi prawa » 
prosiłam Szanownych Ojców „Giazety” 
o zamieszczenie małego sprostowania 
w sprawie protestu moich koleżanek. 
który w zaprawionych do sztuczek kue 
glarskich rękach pp. „yazeciarzy*, z 
prostej linji, stał się kłębkiem powikła» 
nych zdań i niedorzeczności, Napisałam 
b, grzeczny liscik i wręczyłam go ree 
daktorowi, ale po to tylko, by się prze 
konać z rozgoryczeniem, że Z „Wolnej 
trybuny“ wolio przemawiać tylko w 
duchu, zgodiym z woią pp. kierownik i 


ków i że wolne słowo z „Wolnej try- 
buny* jest medozwoione, O ile nie jest 


ha tękę „Gazęcie*, 


Listu nie wydrukowano, natomian 
p. naczelny redaktor w zacisznym, cie- 
nistym i najmniej rzucającym się w oczy 
kąciku swojej „gazety“ (odpowiedzi Re 
dakcii) przyzna.e naizupełniej słuszność, 
że wyraz lalutki „mógł* obrazić „paa 
nie* (skąd la grzeczność nagła w sto- 
sunku do dawiych „pokojówek*2) tele 
fonistki, wylewa kilka łez krokodylo= 
wych, | zapewnia, że obelgi przedostały 
się do owepo artykuliku przez niedopa« 
trzenie i irudność Oodczyluma rękopism 
(który sam pono skręślił). Dziwna wł he 
gnOść wzroku p. redakiora, Który umie 
patrzeć tak, jak mu jest w danej Chwili 


zwoicie i nie używają takich EJ 
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-Maraz odezwały 


"Teatr Wiel 


na rękę. Z komentarzem do protestu 
było też tak samo, pan redaktor nie 
dopatrzył się w nim iego, co stanowiło 
siłę pokrzywdzonych, choć widział aż 
nadto dobrze dwa przytoczone w czwart- 
kowej „Gazecie“ ustępy, 

Nie będę więc drugi raz tak naiwną 
aby przyjąć w dobrej wierze zapewnie- 
nie p. redaktora, ale idąc śladem moich 
koleżanek, korzystam 2 gościnności 
szpalt „Kurjera“, jak zawsze, gotowego 
stanąć po stronie słuszności, aby dobyć 

„eg który starała się „Ciazeta" stłu- 
"mic. 


Powtarzam w głównych zarysach 
treść listu mego do „Gazety“: 

Załuję niezmiernie, że wskutek cho- 
toby nie mogłam złożyć swego podpi- 
su pod protestem koleżanek niekultural< 
nemu wystąpieniu „Gazety“ w zeszły 
piątek, | wyzyskuję sposobność, jaką mi 
nastręcza wzmianka, zamieszczona w 
czwartek przez to pismo, aby dołączyć 
się do głosu swoich koleżanek i przy 
tej sposobności przesłać pod adresem 
„Uazety* kilka słów uznania za to, iż 
usiłowała udać bezstronną, przytaczając 
aż dwa ustępy z naszego protestu dla 
wiadomości swoich czytelników, 


Ze komedja bezstronności nie uda: 
ła się jej, to nie zmniejsza mego uzna- 
nia, wobec szczerych, a moralnych wy- 
silków „Gazety, lecz pragnę z całego 
serca dopomódz, zbłąkanej w  labiryn= 
cie wlasnych przesłanek „Gazecie“ dojść 
do pięknego celu. 

l Droga bardzo prosta. Chcąc aby, 
_ „lysiące łodzianek o poszarpanych na 
strzępki nerwach*, do których uznania 
pozostawia ,„Grazela* osądzenie, czy Ów 
„niewinny aiiykulik'* był obelgą, czy nie, 


mogły wydać sprawiedliwy i bezstronny 


wyrok, należy tylko wykroić z naszego 
_ protestu jeszcze dwa małe iragmenciki, 
TW których koncentruje się ueść i mo- 
lywy iego wystąpienia i dołączyć je do 


~ podanych do wiadomości naszych czy= 


telników, 
A mianowicie: 
„Z głębokiem oburzeniem przeczy” 


tałyśmy artykuł, zamieszczony w piątko- 


wym numerze „Uazety Łódzkiej", któ: 


rego autor, pisząc o zanwazonych uster- 
stacji ielefonów, 


kach w fukcjonowaniu 
używa pod naszym adresem takich okre- 
Śleń, jak „łódzkie Lalutki*, „podwładne 


= mie pięknej Heleny“, pokojówki i t. p. 


przez co stawia ogół uczciwych pracow- 
nic w dwuznącznem oświetleniu, łącząc 
nas niejako z bohaterką ponurej trage- 
dji częstochowskiej, 


„Nie kwestjonujemy prawa, a nawet 
obowiązku prasy kontrolowania insty» 
tucji publicznej, żądamy jednak, w imię 

sprawiedliwości, bezstronnego zbadania 
kwesji w każdym poszczególnym wy* 
padku i protestujemy z oburzeniem prze: 
ciwko taktyce pisma, nie ograniczające" 
go się do rzeczowej krytyki, które, 
utożsamiając ogół z nieetyczną jednost- 
kę, rzuca na nas niesprawiędiiwą, krzyw= 
dzącą obelgę*. 


A teraz stawiam przed forum sądu 
publicznego następujące pytania: 1) czy 
winna jest „Gazeta* obelgi uczciwych 
pracownic? 2) czy winne są telefonistki 
przesady, nazywając taką obelgg „po- 

ą* 


_. Zresztą, nie robię sobie zbyt wiel- 
kich nadziei co do wyroku, skoro „Gar 
zeta” jest niezłomnie pewna, że żadna 
dusza żywa ni umarła nie stanie w 
obronie tych potępionych wyrodków 
społeczności niewieściej — telefonistek: 


Czyżby redakcja na to liczyła i bu- 
dowała swoją popularność na wprowa- 
dzaniu w czyn zasady: „Gdzie wszyscy 
huzia, tam i ja huzia*, 

Ale eo to. Co się dzieje? — Owe 
upośledzone, potępione istoty, co z 
bęzprzykiadnym stoicyzmem niewolnic, 
drżących z obawy utraty żródła życia — 
pracy, znosiły najbrutalnieisze napaści, 
się hardo i rzuciły z 

głębi urażonej godności kobiecej duinne 
„Yeto* przeciwko naigrywaniu się do- 
wolnisiów w złym gatunku, tryskających 
dowcipami w stylu Macochjady, 
„Kowale opinii pubiicznej* z „Ga- 
 zety* stag zdumieni — nie przygotowa- 
li się na taką ewentualność, Stracili 
erjentację, gmatwają się i mylą Ślady. 


JKenstantynawska IG. 


ki 


itro Nagoigo i Tózefina, pojutrze Pierwsza Sztuka anny. 


Ciekawa jestem, dlaczego przyto= 
czenie dwuch ustępów z „Głosu telefo- 
nistek“ nazywa się „zapłaceniem pięk- 
kem za nadobnef* Czy „(iazeta* roz- 
koszuje się w myśli ewentualną naganą, 
jaka spadnie ma telefonisiki, skoro 
czwarikowa wzmianka „zwróci uwagę za 
rządu* na śmiałe określenie systemu 
gospodarki przez podwładne. 

Jeśli tak, to radziłabym ową wzmian- 
kę podać w jednym z pism nadnewe 
skich, np. w „Nowem Wremen:“, albo- 
wiem 4ódzki zarząd znajduje się w takiej 
samej sytuacji co i teleionistk), tj. po- 
między młotem i kowadłem, 


Jeszcze jedno małe zapytanie. Skąd 
„Gazeta* jest tak dobrze poinformowa- 
na, ze owa telefonistka, na którą reda.: 
tor złożył naczeluiczce (dalibóg, nw 
wiem nic o istnieriu takiego urzędu w 
telefonach łódzki.h) zażalenie, nie zo- 
stała ukarana? Czy żądacie panowie 
tak dosadnego wymierzania kary, żeby 
aż w lokalu redakcyjnym było słychać 
płacz i zawodzenie nieszczęsnej deli- 
kwentki? Czy też na akt ekzekucji ma 
być zapraszany współpracownik wasz i 
podawać jej przebieg do publicznej wia* 
domości za łaskawym pośrednictwem 
„Uazety**? 


Z poważaniem 
„Telefonistk a“, 


Białe niewolnice. 


Epidemja rozpusty, która ostatnimi 


czasy szerzy się w Łodzi, zagraża na- 


szemu. miastu opinją Bukaresztu lub . 
Buenos-Ayres, 
Dzieją się tu bowiem rzeczy, które 


w XX wieku zakrawają 
Apokalipszy. 

Dowiadujemy się, że niejaki A: G, 
komisjoner tutejszy w sprzedaży arty- 
kułów aptecznych, mając robotnice 
zatrudnioną przy pakowaniu 20-letnją 
Stanisławę Ch, sprzedał ją Silb—wi 
właścicielowi lupanaru w Częstochowie. 

Jakiś fryzjer zwrócił uwagę przyby- 
łego „goscinnie“ do Łodzi Silb—wa na 
przystojną dziewczynnę-robotnicę i S. 
postanowił ją „nabyć okazyjnie“. 

Komisjoner A. G, zażądał za swój 
„towar* 100 rb., — ostatecznie jednak 
zgodził sią na 40 rb, Silb: zabrał nā- 
bytek do Częstochowy i umieścił w 
swoim „zakładzie, 

Stanisława Ch. miała jednak na tyle 
energji, że postanowiła za wszelką cenę 
wyrwać się ze szponów wstrętnego rze- 
miosła; napisała tedy list do policji 
łódzkiej na mocy którego wszczęto 
śledztwo i w rezultacie handlarzy żywym 
towarem oddano pod sąd, 

Nieprawdopodobne a jednak. praw- 
dziwe, 


na ustępy z 


Niezadowolenie 
JMacochowej. 


jak wiadomo, po ogłoszeniu wy- 
roku w sprawie Macocha i innych przez 
sąd okręgowy piotrxowski, obrońca He= 
leny Macochówej, adw. przys. Kazimierz 
Korwin.-Piotrowski wniósł prośbę o po- 
zostawienie  klijentki swej do czasu 
ukończenia sprawy na wolnej siopie za 
złożeniem 3,000 rb. kaucji, 


Zgodnie z wnioskiem prokuratora, 
p. Niedźwiedzkiego, sąd okręgowy od- 
mówił temu żądaniu i Helena Mago- 
chowa pozostała w więzieniu. i 

W kitka dni potem adw, Korwin- 
Piotrowski zwrócił się Z ponowną proś- 
bą do sądu o. wypuszczenie Macocho- 
wej na wolną stopę za kaucją w kwo- 


cis 10,000 rb. lub poręczeniem hypo- 
ieczięm do wysokości 25,000 rb. i tej 


prośbie jednak sąd odmówń. 

Wobes tego, obrońca zaskarżył de- 
cyzję do izby sądowej warszawskiej, 
prosząc © uwzęiędnienia albo kaucji 
albo poręczenia. 


a a an Te 


NOWY KURJER ŁÓDZKI —18 marca 1912 roku, 


Motywy wyroku, czyli tak zw. wy» 
rok w ostatecznej formie, sąd piotrkow= 
ski ogłosi skazanym w d. 28 b. m. 

Jak dotychczas, wiadomo napewno, 
że założą apelację: Bazyli Olesiński, 
Helena Macochowa, dorożkarz Pianko i 
b. furtjan Błasikiewicz. 


Podobno odwoła się też do drugiej 


„instancji skazany ua roty aresztanckie 


lzydor Starczewski. 

Mówią również, że Damazy Macoch 
apelować nie będzie, 

Sprawą w drugiej instancji prawdo- 
podobnie sądzona będzie również w 


„Piotrkowię, dokąd wyznaczona byłaby 


sesja wyjazdowa Odnoślnego departa- 
mentu izby sądowej warszawskiej. 

Podprokurator Niedźwiecki wniósł 
prolest przeciwko wyrokowi zędu oO- 
kręgowego piotrkowskiego w sprawie 
Macocha i domaga się wyższej kary dla 
ileleny Macochowej, Ślarczewskiego i 
Qieślńskiego. 


TELEGRAWY. 


Tel. Ag, Pet. i pryw. 


Uchwały rady gospodarstwa. 

Petersburg, 17 marca. Rada do 
Spraw gospouarsiwa miejscówego za- 
kończyła swoje prace, Na  ostatniem 
posiedzeniu przyjęto: projekt przepisów 
o wymaganiaci: sanitarnych, którym 


winny odpowiadać nowobudujące się 


gmachy i pomieszczenia w miastach, 


' posiadających 50,000 i wyżej mieszkań- 


ców; projekt o organizacji klinik przy 
wyższych zakładach lekarskich w Cesar- 
stwie, 


Napad na przedsiębiorcę. 
Cherson, 17 marca. W koszarach 
kolejowych w pobliżu stacji Kor ostowka, 
kolei południowych, trzech nieznanych 
ludzi chciało ograbić przedsiębiorcę Leo- 
nowa, 
Podczas wymiany strzałów jeden 
został zabity, dwuch z nich raniano. 
Udaremniony rabunek. 
Odesa, 17 marca. bPochwycono 
bandę złoczyaców w liczbie 10. ludzi, 
która zrobiła podkop 18  arszynów 
długości pod domem Łobanowoj-Ra- 
stowskiej w celu zrabowania Kosztow= 
lownoŚLi, 


Echa zamachu. i 

Rzym, 17 marca—W dniu przejazdu 
króla na drodze nie rozstawiono wyma- 
ganej liczby agentów policyjnych. W 
sprawie tej przeprowadzono Surowe 
śledztwo, wynik jednak trzymany jest w 
tajemnicy. k A 

Skszanie szpiega. 

Białogród, 17 (3)—Wuczeticz, urzęd= 
nik białogrodzkiej komory celnej, skazany 
został na 10 lat robót ciężkich za 
szpiegostwo na korzyść Anglji, Wuczeticz 
przyznał się na sądzie, 

Abiżykacja sułtana. 

Faryż, 17 (3—DO agencji „Havsa“ 
donoszą z Fezu, że sułtan chory na 
neurastenję chciał z rzec się tronu, ale 
zaniechał tego zamiaru na skutek na- 
legań otoczenia. 


Strajki, 

Katowice, 17 marca. — Górnicy ze 
Sląsku Górnego domagają się podwyż- 
szenia płacy, ze względu jednak na u» 
trzymanie pokoju socjalnego postanowi- 
linie strajkować i prowadzić nadal u= 
kłady. iá 

Zwickau, 17 marca, — Właściciele 
kopaiń w Saksonji odrzucili żądania 
górników co do podwyższenia płacy za- 
robkowej, ; 

Zwickau, 17 marca, — Zebranie de» 
legatów górniczych, stwierdziwszy nie- 
dojście do wyniku w naradach z admi» 


nistracią kopalń. wypowiedziało się Za 


bezrobociem, które zacznie się jutro. 


Rozbicie statku: 

Madryt, 17-go marca. Statek nie- 
miecki „Aksenfels* uległ rozbiciu w po- 
bliżu północnych brzegów Maroka. Zgi- 
nęło kilku jiudzi, między nim: jeden 
starszy oficer. 

Shwery ned Dardasel ami. 

Konstantynopa!, 17-50 marca. We- 
dlug pogłosek władze w  Dardanelach 
uprzedziły konsulaty co do Koniecznoś- 


menmen PE AA 


"Ne 


64, 
c= 


ci wywiezienia archiwum, luduość zaś 
uprzedzono, że w razie niebezpieczeń = 
stwa należy opuścić pobrzeże i udać się 
w głąb kraju, Mówią, że eskadra włos= 
ka pojawiła się w pobliżu Smyrny i że 
oczekiwane jest bombardowanie, 

Książe Sabach-Eddin, który porzue 
cit Turcję w marcu r. 1909, powrócił £ 
został przyjęty przez sułtana. Postawi 
on swoją kandydaturę w iKonstantyno* 
polu, 

W Chinach. 

Kuldża, 17 marca, — Wojsko gtte 
bernatora urumcyjskiego wyruszyło 2 
Szicho na Tsinche wojsko zaś republiv 
kańskie wystąpiło na spotkanie, 

W osadach mongolskich republika+ 
nie siłumili nieporządki. 

Urga, 17 marca. — Tutejszy mini 
ster skarbu i Dalaj Lama  przedsiębiorą 
środki dla ulżenia ludności co do pos 
datków, ale, według pogłosek, natrafia« 
ją na opór książąt, Od czasu przewro* 
tu ciężary podatkowe zwiększyły się 
znacznie, 


Telegramy własne 


plow, Kurjera Łódzkiego%, 


W Portugaliji. 

Lizbóna, 18 marca.—Rojaliści po 
dobno nie próżnują — przekradają zlę 
przez granicę i zamierzają urządzić za» 
mach przeciwko  istniejącemu rządowi. 
Wzmocniono wojskowy dozór nad gras 
nicą. 

Wojna. 

Konstantynopol, 18 marca. Znowu. 
szerzą się pogłoski o pojawieniu się 
tloty włoskiej blisko Smyrny. Ludność 


„zawiadomiono na wypadek pojawienia 


się floty nieprzyjacielskiej, aby usunęła 
się w głąb lądu, 


Bezrebocie. 
Londyn, 18 (3)— Z powodu bezro+ 
bocia górników, wśród robotników, 


pozbawionych pracy, a nie zorganiz0= 
wanych panuje silne rozdrażnienie i 


` przygnębienie. 


Londyn, 18 (3;— Niektóre pisma za 
pewniają, że z wiosną nastąpi olbrzymi 
strajk i ogarnie całą Szkocję, Anglję i 
Irlandję. 

Ogarnąć ma on robotników w 
dokach, oraz w rozmaitych gałęziach 
przemysłu, 


Odpowiedzi Redakcji, 
P. bakiewiezewi: 


Polecenia 


na wysyłanie „łlurjera* wydane. Zechca 
pan odbierać w księgarni 
skiego. 


Wardzyń» 


Czekolada mleczna 


1867 —4—1 w świecie, 


E. Smidowicz. 


pianista-pedag0w | 
(b. prof, Ces. szkoły muzycznej w Ro: 
stowie nad. Donem) 
udziela lekcji wyższej gry fortepianowe) 
Artystyczny akom parjament solistom. 
Osobiste porozumienie się od 1l— 
i od 4—7 w szkole muz, Winieckiega 
(Spacerowa 40,) 1850—8 | l 


Marja Glogowska 
powróciła z Paryża 
Salon Mòd 


ul, Piotrkowska 37, lewa oficyna lhe p, 
aua 


3 gościnne wysiępy Warszawskiego Małego Teatru 


| Szczegóły: 
| w ałiszac la 
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"NOWY KUPIER ŁÓDZKI — 18 marea 1012 roku. 


| a 


arol Jkicalski 


Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 


Posadzki terrakatowe Płytki głazurowane, Licówki różnokolorowe. Posadzki „Massiv* 
dębowe Odlewy z żelaza lano-kutego. Dzwony i sygnaturki kościelne „Rubero d“ do 
krycia dachów. Maszyny ceglelniarskie B-ci Bühler, Motory naftowe i gazowe T-wa 
Ake. Bächtold & C-io Steckborn, Motory na gaz ssany The Campbell Gas Engine 


C-o L-td Halifax. 


Maszyny dla przemysłu wełnianego T-wa Asc „V-va Math. Snoeck“ Ens val (Belgja). 


Maszyny do pisania „The Yost Tyrewriter C-o L-td* Bridgeport. U. 3. A. 
Orkiestrjony elektryczne, sprężynowe 
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Swiatłoleczniczy 


INSTYTUT D2 


SZANSY e a % TEREN O 
UZ Guy T E EE „ię 


płciowa), kausty+ a, usuwa 

organów moczoj4ciowych). 
powietrze, Leczenie syphilisu 

òd 8 — 2 1 od 6—9 dla pań od 5 


DEET FFEN 


6 Przyjmuje 


AM; 


—ę | 


DOODOOO 


| nasz nosia |? 
KOMPANI = zz 


nasze znajdują 


W się w Łodzi 


AHIRA 
` RBA 


lal. Plotrkowska 86 
ul. Piotrkowska 273 
A ul. Konstantynowska 
i NR 85 


ul, Zgierska 9. 
w Pabjanicach 


ul, Zamkowa dom 
Schmidta, 


DOODODO 


>” DEALNY Olzy 
0 ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
A DLA DOROSŁYCH I DZIECI 


berwartościową imitneją i falsyfikaty zawierają te wszystkie Pudełka którę uie 
są zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjskim napisem oaz U dołu pa pow 


do zewnę'rznego użytku 
PRZY 


REUMATYZKIE 1 ŁAMANIU 
w KOSIACH 


h 
> NN rran RZA 
4 
H 
4 


a Cena z flażon 1 rb, 


Prawdziwy 


Sprzedaje 6x w 


i tylko 
i rip eaei s napisem 
} 4 na etykietach 


Skład główny 
ma całą Rosię 


Eugenjusz Bewer 


Meskwa, Po<rowka, d, Arboiskich, 4 


mannna -i 


Wystrzegać slo 
podrabiań. 


TYGODNIK SATYRYCZNOSPOLITYCZNY 


SZCZUTEK'8 


ty wychodzi w Warszawie w każdy czwartek, 68 
Rocznie © rb.. półrocznie 2 rb, 50 kep., kwartalnie 1 rb. 26 kop, W 
j V rek istnienia. 11030 6 1 Redaktor-wydawca: Adoli Starkman busa 


ca 
445053 
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i Roentgenowski 


S, KANTORA, 


Specjalisty rhorób skórnych, wsosów, weuerycznych i moczopłciowych 
ulica Krótka M 4. Teletonu 6» 19—4l. 


p PY: o e al $ 


OLA MNE KZ 
ES AC + 
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172 0,0 


Teate „URANA“, 


| PROGRAM od 16 do 31 Marea r.b, | 
Les Trois Papilons 
Iatce motyli 


DZ 
żuxofi & Orloff 
| Znakomici spiewacy Typy Gorkiego | 


; morska Fala 
Zana rossyjsko-żydowska subretka 
Jet 20-000 pier REKE EGP + ZAŻYWA o 


m-lile Harwey 
Kobieta Fenomen 


The Johndtons 


Komiczny ukt na' skatting Ring 


| c ace aiw Ży da bc PR 
d-me Alice Markert 
Artystka z Lessing Teatru w Berii | 

nię z awojem oryg. repertuarem i 

Satyr & lłymphe 
Wielka mitolog'czna*Choreograficzna 

scena wyk, 6 pań i 1 mężczyznę M 

eğen 


| Polski humorysta fmprowisator ulu 
bieniec Łódzkej publ 


Urania-Bio 


| Pod wereadą będzie grać Angielsko | 
Schotska orkiestra pod kier, Miss Fre f 
da Russel; ; 


ZATWIERDZONE PRZEZ RADE LERA 
KAJLEPSZE SRODKI PLECS 
ml: 

t 


MIE ŻOŁĄDKA T. tam | 
SIĘ WSZ jów a WNY d 


SZ 


Apteka W, Danieleckiego 
Łódź, P.otrkowska 130. 


Dr. REJT 


Średnia Ż, 


ja LAG) 


,Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 


ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-nNATA 606" wśród żylnie. 
Leczenie elektrycznością (glektro- 
izem) i masażeni wibracyjny 
Dia pań osobna poczekalnia, 
Guuziny przyjęc: od 8—] rano i od 4—8 
wiecz, W niedziele i swięta 9—2 pop 


f Choroby 


16666081 


£yrk A. 


p 
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Sensacja! 


Jazda na tró,ce rosyjskiej 
śpiewami, tańcami i 


BZIS 4 
Strenge 
Niemcy 


Saviewski 
Polska 


wan Berg 
Holandja 


Władysław 
Cyganie wicz 


> Saeroji w programach, 
MBOQG68D8. 
Dr. Feliks Skusiew cz 


Andrzeja i3. 
skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9 — 11 g. rano 
4 — B g. popoł. W niedziele 
święta od 10 — 1 g. rano. 
Telef. 22-66. 


Specjalista chorób włosów, skóre 


i nych (piegi i pryszcze na twarzy 
É ctc.) i wenerycznych (syphilis 


I Dr. 5. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i māsa- 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł.i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 

po poł. 


pe RE PPI Z O A I PO AY 


ur, |. Siiberstrom 


mieszka obecnie na Zawadz:- 

kie; JNal2., Choroby skóry 

włosów, i weneryczne. Radykal 

ne usuwanie szpecących wło- 
SÓW. 


Przyjmuje; od 11i pół. od Zi pó 
po pał. od 5 i pół. do 8 i pół, wiecz 
Dla pań od 4 i pół, do 6 i pół, W nie- 
dzielę do 8 po poł. 


Dr, Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i USZU. 
3. Żiełona 3, 


Dr.M.Papierny 


ARkuszem i szecjalista 
GuROCÓG kosieCyCHha 
Przyjmuje do 1} rauo i od 4 i pół pop 
t do 6 pół po potudaiu, 
Ulica Fołudniawa 28 
<elełonu N4 1685 2640 


Dziś, 18 -„o marca 1012 r. 


Wielkie efektowne przedstawienie Bierze 
udział cała trupa i nowi debiutanci, 


Występ 


I0 Martins l0 TM 


Palszy ciąg 


międzynarodowego SCHAMPJONATU 


WALKI es 


Walka rozstrzygająca 


Walka rozstrzygająca 


ZBYSZKO 


Student uniwersytetu Wiedeńskiego 


ciężarowe tabryki Diego Fuchs, Praga. 


2200095 
Nevignó. © 


Howość! Z] 


i na koniach, połączone ze 
orkiestrą bałałajkową. 


WALKI 
Norman 
Norwegja 


Ali Sandarow 
Kazań 


Risshacher 
Szampjon świata 


Eggekerg 


Szampjon swiata 


zh z LJ £ 
i: Lifmanowicz 
krótka I2, 
Ghoroby dróg moczowych 


(pęcherza i nerek) 


Gystoskopia i zyłąbnikowania 
moczowodów, 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


Dr. L. Klaczkin 


Kanetantynówska Ii. 
Syphilis, skórne, wenerycznó, 
choroby dróg moczowych. 
Prayjmu,e pod 8—41 rano 1 ed 


11130 


południu. 


SPECJALISTA 


Chorób skórnvch, wenarycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWIGZ 


powrócił 
Przy syphilisie stosowanie 
zy syp 506” prep 


LL 
Leczenie elektrycznością i masa 
żem wibracyjnym. 
Zachodnia N? 38 
od 9—1 ı od 6—8 dla pań od 5—6 
w niedzielę od 9 do 3. r. 1409 1 G 


Dr, med, Wincanty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petersburgu 
zamieszkał w Łodzi, 
Zawadzka 10. 

Choroby wewnętrzne, kobiece 
i dzieci. 


Przyjmuje od 10—12r.i0d4—6w 


$$$ 


Początek o g. 8 i pół w 3 | 


LIII) S 


SA} 


5—8 wiecz. dla pań od 4—5 pe 


paz) 
A 


o RWE PEM 


| 
4 | 


8 NOWY KURIER ŁODZKI — 18 marca 1912 roku 


Rozklad jazdy lódzkieh elektrycznych kolei Dojazdowych 


na linii Łódź - Aleksandrów. 


W dni powszednie 


50 rano | 355 pp. | 585 rano | 4% pp. 
610 ,, | 410 656 526 610 


658 „ | 5% i 140 3 610 wiecz, 635 y 
TO „ |6T6 wiecz| 8% s |6 „ | 76 , 
36 eaa G5 „ J D a | 7% E 7% , 
90 „ [740  „ |956 „ | 8% ,„ |.750 , 
PG „ | S2%5  „ |106 „ |910 , ||8i6 ,, 
10% „» SG » 1125 955 3 840 = 
E „ |%s „ 26 . |100 , | 96% a 
126 „ |6  „ [1256 pp [1136 „ || 986 ,, 
1255 „ |iżoownoc| 6 „ |l255w noej| 956 » 
t pp ZB y 1036 ;,, 
2% , Er 1046 ,, 

|** 1130 , 


W dni świąteczne 


Odchodzą z Łodzi |oden z Aleksandrowaj| Odchodzą z Łodzi Odchodzą z Aleksandrowa 


5% rano |1136 rano | 525 


pp. | 535 rano |122 pp. | 615 wiecz. 
120 Sg! wie. | 82390 A ABA 
1225 ,, 615 wiecz.| 725 115 , 706 „ 
1250 m 6% L2) 1760 w 16 w 130 ” 
1 » 708 m 815 +) 205 » 766 LJ 
19 » 730 7 8% "” 230 .> 8%0 n 
20 EER E E o 835 p 
ZY a SR 4.1989 G/|GB +, O © 
2% a 845 ” 955 » 345 n 936 m 
30 ,, 910 „ |i020 a 416 a 1000 “z 
346 +, 938  „ NIÓB. ,, 435 » 1035 MLS 
410 ” 1000 ” 1110 , 7 „" 10506 U 


KB. w. -|08. „ II 14 /15% -- IG 2 
500 „ |L200wnocj1200 „ |550 „ . |l2as5wn 


Vla Panów! fngielskie Mat Bo (Roj 


afty om YYY 


w najnowszych deseniach na kostjumy i palta 


przyszłość, Cena ad 50 
kop. Od 11 r.—9 w. aiedziele 


R do 6 wieczór, 
po cenach hurtowych poleca skład fabryczny Ake. Cow, john frenish Ż SONS Zondyn Okultysta-chiromanta „konryk* 


(chrześcijanin) 


Dzielna N 18, N. B. Gd 1-3 skład zamknięty. ui, Zielona 41. 


FZEZEZSERCSERE DE SE ZESEJCESSESCH 


Organizacyjne Zebranie 5 


Żydowskiej Rzemieślniczej Kasy 
Pożyczkowo - Oszczędnościowej 


i odbędzie się we wtorek, dnia 19 Marca, w lokalu Klu- ul 
JU bu Rxzemieśniczego (Wólczańska 23) a Ir 
godz, -ej wieczorem. 

Prawo wstępu mają tylko osoby, które zapłacił 
całkowity swój udział. ý A 
Składki się przyjmuje do poniedziałku wieczorem 

fH w Klubie Rzemieślniczym. r1917—1—1 in 


a. 


[ne 


Loweczstwo Akojo Rue. se 


s 
A f 
w Rosji 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5. 
Łódź, Rzeźnia Miejska. 
poleca: 
1 Włosień tapicerski, 2) Krew suszoną, 
3) Miączkę mięsną. 
4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe; 
mokre i suche, 1:82—20 


RE 


ZIARNO”? 


Najtańsze pisme tygodniowe dla rodzin polskich 
pod redakcja STANISŁAWA BEŁZY. 
W ciągu roku daje, 52 numery Bogate 
ilustrowane i I2 tomów powieści, 
szkiców historycznych oraz naukowych. 

ZIARNO POMIESZCZA: 

Kroniki społeczne, przeglądy polityczne $ 
wspomnienia historyczne, rocznice wielkich “ 
zmarłych, powieści i nowele, oryginalne Ń 
i tłomaczone, poezje, artykuły przyrodnicze 
i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę 


WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawie na Prowincji 
Rocznie k Rb. — — 5— Rocznie Rb. — — 6>— 
Półrocznie y — — 250 Półrocznie ——$— 
Kwartaltie „ — — 1.25 Kwartalnie y ~ — 1.50 


Za granicą Rb, 8 
Za piękną, oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy 2 r, Raożn 


DRES: Warszawa, NowysSwiat Ne 70 Tel. 27-7. 


Na ządanie wysyłamy numer okazowy. 


|Prenumerować 
3 wszystkie pisma, | 
oraz OgłaSZAĆ SIĘ w tychże TEA 


ściśle, wedłuy cen redakcyjnych 


mm w „PROMIENIU”| 


Piotrkowska Bi, telefon 1200. 


Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
A warszawskich, jak: 
A „Tygodnik lilustrowany”, „Swiat”, „Nowe życie”: „Wolne Słowo”, „Myśl 
SG Niepodległa*, „Tygodnik Mód i Powieści*, „Przyjaciel Dzieci“, „Gazeta 
Ha Swiąteczna”, „Trubadur Polski*, „Goniec Poranny i Wieczerny*, „Nowa 
jj Gazeta", „Kurjer. Poranny”, „Kurjer Polski“, „Wiadomości Codzienne”, 
„Kolóe*, „Mucha* i t, d. 2969—0— 1 


A, KPURIN. 


| Sztabs-J0apitan Rybnikow 


ucieszne przygody szpiega japońskiego do nabycia 
:: w administracji „Nowego Kurjerą Łódzkiego* :: 


Gena 35 kop. 


8 » Meble różne z czterech po- 

) k „, kred iękny, 

Dom do sprzedania A „kolón, krem piękny, 
w Łodzi w dobrym punkcie. Ka- ubrania, łóżka z materacami, 


f ii powodu wye 
pitat potrzebny 45000 rb.10% Otomanę, i inne z powo 

2 azdu za bezcen sprzedam. Za- 

czystego dochodu bez kłopotów. eta Ski: 1860-—3-—1 


Oferty w Redakcji pod lit, M. N. A Meble różne z kiiku pokoi 


1866-1—1 [Ax rozprzedam tanio. Nawrot 


©©PPOPO* o at można 

d B nosić garnitur ze „Skóry-an- 

Uqioszenia io. gielskiej”, łokieć 50 kop. Piotr- 
EEEE - e ETRE A TATO AT YI WZ 


kowską 128—183. 1746—7—1 


: ajecznie tanio wyprzedajemy 
À A A ady kła i B Piękne  materjały na damskie 
biejiźniarka, łóżka z materacami, MIE: SORT TE 
umywalnie, garnitur sałonowy, 
lustra, garderoba o 3 dzwiach [}zewek owocowych paczkę 
z lustrem, otomany, portjery, V znaleziono na szosie pod 
firanki, lampy, obrazy, biurko, Zgierzem. Zgierz, poczekalnia 
biblioteka, łóżko  poiedyńcze tramwajowa, Górnik: 

z materacem, gramofon, para- p sprzedania nowa Szała dę- 
wan. Sprzedam za bezcen z po- bowa i kanapka-leżanka, Wia- 
wodu przeprowadzki, Główna 51 domość: Franciszkańska JR: 58 
m. 3, I pięwo from, m. 14, nowy dom. 1854—2—1 


DZ do lat 18 potrzebni do 


J kantoru. Rubel tygodniowo. 
Nawrot l-a m. 24, 1857—3—1 
bike zek: nauczycie! tañ 

ców. Antoni Klonowicz, u- 
dziela lekcji Cmentarna 8. m. 1. 
D° sprzedania zaraz sklep KO% 

lonialny. Suwalska 7. 

1242—3—( 

yo sprzedania urządzenie pie« 

karni. UI. Zielona M 41. 

1871—6—1 

żle w Gobrym Stanie do 
sprzedania, iDzielna 31 m: 6 


na własność. UI. Cegielnia» 
na 26, Wiadomość u stróza, 
1848—3—1l 
ies dog olbrzymi, maści zół- 
tej zaginął, zawiadomić właś 
ciciela Morawskiego. Widzew- 
ska 119. 1864—3—l 
owzebne zaraz zdolne Stanie 
czarki i spódniczarki za do- 
brem wynagrodzeniem, Potrzeb- 
ne również podręczne, A. Ganz. 
Konstantynowska 13. 
1873—2—1 
rzybłąkała Się Suka, bDuidog, 
żółiej maści, Odebrać moż 
na. Chłodna 5, n stolarza 
1868—1—4 
| różnej wielkości po Ce- 


ścicieła w Herberiowie, pocztą. 

Zelew, Piotrkowska gubernia. 
1817—6—1 
otrzebna mamka bez aty, 

ank. Zgierska 10. 
18568—3—1 
ymarz i krawcowa po 

na wyjazd, Wiadomość A, De- 
vigné, 1869—3—] 
ubli dam za wyrobienie 
posady- ekspedjenta, inkasen- 
ta, woźnego, portjera lub. t p. 
Władam językami polskim i ro- 
syjskim ustnie i piśmiennie. Wiae 
domość: iKonstantynowska 144 
mieszkania 8, 1841—3 —) 
Kilep iryzjersKi jest do wyna— 
jęcia, egzystujący lat 4, przy 

ul, Ałeksandrowskiei NR 102. 
1874—2— 
kiep do Sprzedania. UI, Gras 
bówa JE 25. ,1846—3—1 
maszyny Sinera DęDeHinUWa, 
jedna rubli 18 i ręczna 10, 
B :nedykta 20—29. 1851—2—1 


700 aa 1000 stack. na 
"szy numer hypoteki na 
9%, na kolonje Retkiń. Wiado- 
mość u Antoniego Brauna, ul, 
Szneja a 9 m. 2. 1872—1—1 

aginął kwit zaliczeniowy 

96679 na 433 rb. 27 kop. 
za M dublikatu 334058 ze st. 
Tutalskaja Syberyjskiej Drogi 
laznej, 4askawy azca zech- 
ce takowy oddać. M. A. 
Piotrkowska 64. 1726—3—1 


aginęła portmoneika z 13 ri- 
blami i kartą od paszportu, 
wydaną z fabryki Holtza, na imię 
Teoflla Lądkowskiego. 
1870—1—1 
ręaginął paszport, wydany z Ma- 
gistratu m. Łodzi, na imię 
Ludwika Bergera.  1843—3—1 
ry aginaż paszport, wydany z gmi* 
L ny Gidle, pow. noworadoms 
skiego, gub. piotrkowskiej, na 
imię Edwarda Powązki. 
1549—3—1 
r aginęła karta od paszportu, 
wydana z fabryki Szmidta, 
na imię Józefa Kołodziejskiego. 
`~ 1867—1—1 


999% 
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